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PREOUMERAT l: 
Miesięcznie t Mk. 8 fen. KwartaJnie ł Mk. !J fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę m.iesicµ:nie 1 Mk. OO fen.. 

Redakcva i Adminisfracva: OGŁ OS ZE 1\U A w Królestwie Połsldem ~ 
Zmycza]D'l: :m ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

Łódź:: ul„ Piotrlmwt !Ila 86. 
sześ! szpalt). 

kwar!-.!nie 5 Mk. W fen •. DDBIW w Warszawie: ut Erywańska 18. 
Dmllnl?: Ii fen. za WJTaz, najmniej 1i0 ien. 
ftadBSłi!n~ (f!O tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
ft11iu•otoqh im fen. za wiersz µetitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych nedakcya. nie zwraca. W dział!? handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpa!towy. 

f IL l E: CzęstoclHH1a: ut ranny Maryi 26; Tomaszów: F, Gomuliński~ Płock: Admin. „Kuryera Płock.", oraz w Sosnowcu. KaUs;;i:u, Łowiczu, Łmnż1 i B~dzinia 

'amorządna lrlandya. 
• Jeżeli konp?amis irlandzki definityw-1 

nie sprawy nie rozwiąże, to jednak przyno
si Wielkiej Brytanii to, ezego doraźnie po
trzebowała: uspokojenie wiewnętl'Z'ne. Spór 
uległ zawiesze11iu i odwloce, a w polity~ 

1Wędzy Anglią a Irlandyą stanęła ugo- podstawową jest zasada: qui habet tempus, 
da, której glówne pmikty zostały już przed- 1 habet vitam. Po wojnie mogą stosunki 
stawione parlamentowi londyńskiemu. Ir- j pra\'l;-nopańsh'!:1v:e całego pańshva angiel
landyą otrzymuje samorząd na podstawie l skiego uledz zmianom takim, i.ż kwestya I 
usta~· o Home Rule, a kompromis, jakim ! irlandzka stanie się jedną z wielu i będzfa 
do tego doszło, składa dobre świadectwo j z3łatwianą deiinityv...rr.Je w ZoC1ięzln1 z i'Il't:&
zręczności Lloyd Oeorge•a, któremu po- 1 mi, wiadomo zaś~ że przy takich porząd
wierzono prowadzenie rokowań, jak ustę- ! kach ogólnych lacniej może pmvieśc się ro~ 
pliwości obu stron: irlandzkich naeyonall- \.wikłanie sporu. o lokaln;ym stosunkov;ą 
stów, o:raz unionistów z obozu Carsona. I charakterze. Lloyd George, jak wiadomo 

Ostatnia trudność rozwiązania kwesty! \ z jego niedav.m:ych przemów, jest zdania, 
irlandzkiej na tle samorządu tkwUa, jak I te po pokoju musi natychmic.st zebrać się 
wiadomo, w oporze unionistów µrze':'\iW o- konf erencya państwowa, ktćr3. będzie decy
bjęciu Home Rulem calei Zielonej wyspy. d<YWala o ukszt5ltowaniu 11r~-v-no państwo
Zą'd!ili oni, aby caly tnster, protestancki i wem imperyum brytyjskiegry. Do tej samej 
angielsk'i w Z'tlacznej swej części, został :e; opi'!l.ii przychyla się ostatniemi czasy i pr~ 
pod samor7,ądu Wyjęty. Dla Irlandczyków, zydent gabinetu Asquith. Wobec tego .mógl 
kt?rzy ~forąc za. P_Odstaw:ę niepcfzielność Lloyd O~~rge rzucać i;a szalę rokowań a:
i Jednolitość adnumstracy,i'llą kraJu, waru- , gumant, Iz od .. ~booneJ umow-1 przyslugu1e 
nr;k ten byl ni~latwy do przyj_ęci~. Z obu ape1~eya _d~ konf e~encyi. pa.ńst~owej, która I 
Wlęp. S~'Ct . b~ło ~ki!-"l'leJru4'11:{)-::.1 .bę~1e ąlia~a w kru;.dyn1 raw~ i('.!os pąwamy. 1 

~<!i!r Mim<> to ~~i;{)~i:ir:o:X ·1 t:i::!~t;c~~~:!~t0:a:1:T~~~ ·f · 
Sem. Irlandczycy ustąpili W ÓWÓOh tr:ze~ I mi Z lnsteru, do koznpromisn, który Up:ra
eieh, a.by. zyskać jedną trz®ią. Z dziewię-1 S'i"..eza korzystnie wewnetriro.e położenie I 
eiu hrabstw Ulsteru, sześć jest wylączonych Wielkie-j Brytanii. '" 
z pod samorządu prowineyi wrai z miasta- ....- „ _ . n , ~ · 
mi Belfast, Londooderry i N ewry; trzy na- · " 4 = 1 

"''"' u 

tomim~ PP~~~ioPI:tw~~~ ~~~a car- Komunikat turecki. 
son, przywódca unionistów ulsterskich z Konsta:ntyn&pol, 18 lipca. - G!ówna 
trudnością uzy-skal na wiecu partyjnym w k:wa'tera donosi 17 lipca: Na fmneie Iraku i 
Belfast, dn. 12 czerwca, zgodę swego stron- w Pe.rsyi :ule zaruy tadne zmiany. 
nfotwa na tę reeygnacyę. Niemniej ją uzy- Na froncie kankaakim na kilku odcinkach 
skal. Podobnie udalo się z końcem czerw~ w pobliżu centrum nasze wyscunięte wojska 
ca Johnowi Redmondowi pokonać opór na4 za:wiąuity walki, których przebieg jest dla 
cyonalistów irlandzkich i na zgromadzeniu n..'is p<my2lny. 
w Dublinie otrzymać od nich pełnomooni, W centrum bitwa przybrała postać chwir 
etwo do zawarcia układu. Irlandczycy w hwej utarmki artyleryjskiej; miejsca:n:ri od~ 
wyląewnyeh z pod samorządu hrabstwach bywają się walki lokalne. 
poddadzą się większości unionistymnej, a Na północ ód Czorokn na lewem skrzydle 
to samo uczynią ooioniOOi w trzeeh okrę-- udareronkmo wm:y~Jde ataki nie.przyjaciel~ 
gach, które zostały przylaezone do samo- slde, przedsiębrane gęstemi masami. Rosyanie 
rządnego ciala Erlnu. „ p. 'lli~1i znaczne .straty; podczas jednego z 

Nie wiemy wprawdzie, jakich argu~ tyeh k<>nira' aków okrążono i zniszczono zu
mootów używał zręezny pośrednik lortdyń- p~nie jeden baiali011 niepnyjc.ielski. 
ski~ ~by przekonać walczące obozy, nie-. POUitem nie :r.aszl<i nic nowego. 
mme1 mozna przypuszczać, ze wielką w tem 
pomocą byl mu prowizorycmy charakter . 
~l~ układu. Kompromis ~rl;md~ (}~O- Bo opolładają ROQBR!e. 
wiązu1e na czas W<>jny, po meJ zae dop1e.- ,.. . . .. . 
ro będzie. ur~lo'W'Mly na stale _ łatwiej . Petersb_:w~. ~11 11p~a.~ \\ rnlk1 S~t~b. 

1 w ~odzie s1ę na prowizoryum, niżeli na i Generalny aonos1 ~6 11,Pca po połuanm. ! 
definitywne załatwienie spraw dratliwych. Front zaclłothu: Na prawem skrzy- · 
Obie strony m"Ogą nletylko spodziewać aię I dle naszych stanowisk: port Ry~~ wojska I 
że po zawarciu pokoju. ~enia. ich będą J !lasze. poparte.. pr. zez artylp,ryfl z .Ją.du 

1 

uwzględnione szerzej, niż. obecnie, . lecz 1 1. morza, uczymły pe.wne postępy w oko-
nadto odpowiedzialność, jaką biorą na sie- hcy na zaeh?d o.d Ken:rnern .. Na pozo 
bie przywódcy wobee swyeh partyjnych stałym ±:onc1e m18:ło m1~jsce kilka starć, 
szeregów, znacznie się umnlejsia ustne-- które me powoduJą znnany sytuacyi o~ 
ż~iem~ iż „tylko :ia ra~ie(\ Korzystny na„ gólnef · , . . . 
e1sk na psychologię zb1orową po obu stfo.. . ~i~r.zp, Czarne: f odczas ostatmeJ wy
nach wywierała też konieczność wojenna cre~zk1 J~de~ z naszych torpedowców za
jako argument nie mniej ważki. Nią po! topił 26 zagwwcow. 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna d'Onosi 18 lipca! 

W schodni teren walk: 
Grupa wojsk genem la · f eldmarswlka Hindenburga.. 

Na południe i południowy wschód o<l R y g i Rosyanie k()ntynnowali swe silne 
ataki, które krwawo złamały się przed naszemi pozycyami, te zaś, w których zdołali 
wedrzeć s!ę do naszycb rowów, wstały odparte przy kontratakach. 

Grupa wojsk ganl""ała - feldmarszałka księcia Leopolda BawarsJ."iego. 

Nie idarzylo się nie szczególnego. 

Grupa wojsk generala Linsingena. 

N1H)goł sytnacya nfa uległa zmianie, Ataki rosyjskie na zachdd i poludnfo.'1t'Y za
chód od Ł n.eka odpa:rto z łatwością. 

Grupa wojsk generała hrabiego Boihmera. 

Pomin~wsey drobne walki przed wysuniętemi pozycyami, nie za.szlo nic szeze
góln.ego. 

Zachodni teren walk: 
. W' półn{}enej części frontu odpart-0 w wielu JiUnkta.ch patrole nieprzyjacielskie 
~przed l1iiSzyeh przeszkód. Jeden z patrnl6w naszych zabrał do ruewoU w rowach 
angielskiclt na wschód od V e r m e l I e s 1 oficera, 4 podotfoerów i rołnierzy. 
_ Po obu stronach S o m m e przeciwnicy nasi podezas dnia czynią przygotowania 
artyleryjskie. Silne ataki, wykonane wieczorem i nocą na Po z i e re s i pozycyę na 
wschód od tego punktu, na. B i a eh e s - lU a is o n n e tt e - B a rl e u x. oraz na 
Sou e co ur t, zostały wszędzie udaremnione z wielkie:mi stratami dla n"iep~zyjadeia. 

W obwodzie M o z y ehwilami toczą. się walki ogniowe i JM)nmiejsze bitwy na gra9 

naty ręczne. 

łłnłkmiski teren walk: 
Nie nowego. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Komunikat au.stryacki~ 
WIBDEJSr. Urzędnwo donoszą 18 lipca: 

Rosyjski teren walko 
Pod Z ab ie :m i Tatar owe m Rosy:rnfo ml parli wstecf.i nasze wysunięte 

zycye. Ataki wykonane na naszą główną pm:p:yę rozclnvialy się z wielkfomi strata
mi po stronie nieprzyjaciela. Podobnież ua p(ihwc od R a d z i wił I o w a i na po· 
lu.dniowy zachód. od L n ck a o<lparto ataki nieprzyjacielskie. 

Włoski tepen waJk: 
W A I p a c h O r te 1 s k i cli odparto afak nieprzyjacielS'ki na Th nr w i e s er 

.Jo c h. l\Iiasfo Riva, nasz !ront pomię1h:y i1r:rnsmykirm Bo :r co la i doliną. As ta* 
c h n, oraz poszczególne <Hfoinld w D o l o m i t a c h znai<hwaly się pod energicznym 
ogniem arlyleryi. 

Na. froncie Kary n tyj s k i m trwajr! dalej walki i1zfał(}We w 0(1dnbch F c l I a i 
Ra 1 b Ie r. Przez artyleryę włosk~ nocą był ostrzeliwany również !\I alb or g et b. 

We Fratten - Graben (na IH51nocny z1u:l1ó!l od Pontcbl.H:i) znowu hylo słycha(~ sH
n~ wrzawę Mtwy. 

Na koncie I s o n z o, artyforya nit•przyjacfolskrt rozwin~~ła żywą akcyę, skie:rowaą 
ną szczególnie na przyczółek mostowy Goryryi. 

Nic nowego. 
Albański teren walk: 

Zastępca szefa sr.falm genemmeg-0 
von n o en er 

wodowani zgodzili się zapewne Ir1and<CZY- Front k1rnka~ld: \V nocy na 16 lip
ey nietylko na wyłączenie szeaeiu hrabstw ea. mętne wolska nasz~j armii kaukas
ulsterskieh, lecz i na pe~e ograniczenia ldej zd?były.rnia~to Bai.burt. :iv:itny pun~t 
swego parlamentaryzmu irlandzkiego. W komumka.cy1 św1a.towe,J. Widownia wo)· 
ciele nowem prawodawczem zasiądą nie ny p~~mwa .się dalej wgłąb Armenii. 
poslówie nowoobrani na mocy spooyalnej W wrnlu odemkach Turcy cofnęli się ze 
ordynaeyi wyborczej, Ieez depufowani lr- znaczną szybkośc~ą i zniszrzyli swe skhHly. 
l"B.ndzcy, zaimujący' dotychczas miejsca w W T.1n1ru:•ie. 1 w baszcie ;J;órnego bie
Westminsterze. Ponadto sprawa floty, ar- gu Czoroku. WO]sks. nasze ponownie u- P~tersl.Hll'fi:, 17 lipcm.-Wielki sztab I W kiiku odcinkach Ost.nrwi11 i Cho
mii) wogóle kwestye będące w związku z czyniły z~a.czne postępy, umacniaj~o w genera1nv donosi 16 )iuca wieczorem: · cimia 17 kH"mei.l'1"iw na r1ńłno•~ny w::;chód 
wopią, zostały z pod kompetencyi parla- daiszym ciąg-u sta:1owiska orlebrane Tur- ~'rn1;t za1'.l1rd:d: N;~ .'~ dyni:1 .na nc'. 

1 
od Ostrowial, polnw~nv,Jy niez·,\·yk!t~ za-

mentu dublińskiego rt>Sunięte. Wsiystko kom po walce .. Jednem słowem, ~asza ł~dmowy wscnód o .t mrni.seowo~m. "'W:- wz1Qty opór, z;1dły nir:p1·z~·j:1tiola, 
ło ppdkreśla jeszcze silniej ~"!l'lczasowo~ć boh.aterska arnm~ k.rnkaska z właśc1wem nrnełly, zmicznt; s1ł,v miTrzy1~crnlslne ttórv wyproY; naprzód swe wojska 
~Qwycll u:rzą?zen i chociaż nie byfo peit.'D;Ia sotn~ rn~stwem 1 w!11~czn~ścią stoczyła ; zaatakowały. wrnl? lllrnkurn~., I rzy_ ;<0- ikowe. •'ą::ąe n·,krzydlenin, rrnste-
dobrze. PfZ!lęie przez nacyonalistów 1r- V.: cu~gu tyeh osta.tn1cn dm szereg zwy- I mocy energicznyrn.kontr~1tH_lru\\-. \101ska n:,ie wszaki..: usL1p>i. -
Itu:dz~1ch, Jednak przyjęte być mogło, wla- c1~sk.rnh w~lk }.}Od HaHrnrt.un, Mamiikha- i D~S;Ze od1:zuc:ł.Y .mep zyHw!e~a 1 umac- ~ . We ·łu::; „ nml(:hodzących. raportów. 
śnie Jako prowizo~ tnm l Mor.1,eh (Musz?). maJą: daleJ os1ęgm~te korzvsm Jeden z riur11:.uw naszych zdobył jedn\ 
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ciężką i jedną lek~ bateyy~. pozatem 
zabraliśmy jeszcze k11k3: dział ?S~dzonych 
o"edyńczo. Ogólna liczba: J.enc~w za

Erinych w tych walkach me Jest 1e:zcza 
ściśle określoną. Dotychczas wynosi ona 
około 5000. 

KomunikilłY francnskie. 
Parvż 18 lipca. - Urzędo·wo dvnoszą !!.7 .. ' 

łipra po południu: . . 
:Miedzy Oisne i Aisne r-0zb1ty został si1;

ny nie~ieeki o~dział wywiadowezy na pr~ei~ 
ściar·h: pod lHonhn sens Tourent. W Szampa 
nii odrzucony zosfal za pomocą ~ontrata~ 
wvpad niemiet:ki na rów strzelecki w odem
k~ rosyjskim. Na f:-oncie Ver~un .noc prze
szła "~ględnie spokojnie, za. ~1ątkiem wzgó
rza 301. gdzie ogień artyle1-y1slr.i byl. bardzo. o
ŻY>don)•. Na zachód od Fleury oddzia.1:y WOJSk 
f~ancuskich uezynily pewne postępy 1 zdoby-
lv 3 karaMny maszynowe. . 

G O D Z I N 

tvczna nie będzie popierała ani mniejszej ani 
Żadnej wjększej wojny. 

Popolo d'Italia" żąda, by w odpowiedzi 
" ,,.., . . lk p na zarzadzenie niemiec:.:ue zając wsze ·<! o-

siadłość - niemiecką we Włoszech i uważa za 
konieczne wy,powiedrenie wojny Nieme.om. 

A P O t; S K L 

u wejścia do zatoki Rygs~iej i _bi;z powo~ze
nia obrzuciły je bombarm. Og1:n ·?atery1 ~
c„hronnych strąci! jeden z latawcow i od:pędz1i 
dwa inne. 

Berlin. 18 lipca (T. w~.). - Wied~1'i.skie 
ministervu'm spraw zagranicznych potw1erd~ 
prawdzi~ość doniesienia gaz~ty „NeuB. Freie 

---- Presse" 0 dziejach poprzedzaJący~h W~Jnę au. 
O pogwafCBHiE neutralności szvadziiBi. stryack{I - włoską. 'Yedlu:g _g~z.ety teJ sekre-

tarz generalny wioskiego m1m.scery;im spraw 
Bern, 18 lipca. (T. wt). - O st.osunkach Hopenb.!łga, 18. lipca (T. wł)-. Z ]:!O- zagranicznych w początkach sierpma 1914. r. 

niemiecko - włoskich pisze „Messa:gero": Rząd wodti st-0rpedowama parowca mem1eckie- uznał wyraźnie ciharakter obronny wystąp1e
wloski pragnie, aby kraj nawet w wypadku , go „Lyna" i dokonaneg~ w ten sposób nia: Austryi przeciw Serbii. Otrzy1:11al <>n up~· 
wypowiedzenia wojny Wl{)cho~ przez Niemcy I przez · ~o~yę . pogw~łcema neutralnoś~'. ważnienie od ówczesnego wloski~~ mm1· 
u.chował równowagę i zaufame. Co do wypo- \ szwedzkie], pisze „S. uds\~ens:rn Dagblad . 'I stra spraw. zegranicznye.h, di San ~huli~o, na 
wicdze:nia wojny „Messager{)" mówi, iż nie i F~t te~ wywoła, rozmm.e się,. ze .stron~ to, by oznajmić posłowi aus!1"Yackie~u,_ ze od
zao:trzylo by ono faktycznie wrogiego stosun- 1 Sz;.vecy! s~us1zny protest l nalezy się spo I mowę rządu włoskiego co ao _spelmer~rn ~oho. 
ku między Berlinem i Rzymeim. I dziewac, ze pertraktac;ve, _dJ'."Pl?ma~czne ; wiązków sprzymie. rzeńca uwaza za meu:>1)ra· 

__ doprowadzą do usprawiedlrwiem8: 81~ .Ro- ·1 wiedliwiona i chybi-Oną. 
Genewa, 17 lipca. (T. wl.). - Jak dono-1 sy~ i ukaran~a kome:i;tdan!a ros~Jsk!eJ. ło- · " ·---

. · . wski Journal" z Rzymu. w stosun- dzi podwodne]. Obecme zas nalezy osWiad- , • łm • • ł , j . 
~acie~loch d~ Niemiec przewidyWane są bar- czyć i to tak, by to usłysza~e był~ prz~z StrOHD!C1wO m~ZBWIS1fiSC„ . 
dz.o ważne decyzye. cały świat, że rz=Jd s~v.:ed~ki będzie miał Bm'!.apeszt, 18 lipc:J.. (T. wl.).-:-25 p_osł~"'.°' 

, za sobą cały narod, Jezeh z całą. mocą '.hiórzy wystapili ze stronnictwa mezawislose1, 
Rzym, 18 lipca. (T. w1.). - Raa~ mini~ wystąpi w obronie honoru szwedzkiego. j p..:istano~ilo ·stworzyć Iwv. ą, partyę, .która. za. 

. W Lotaryngii wykonali Niemey 2 .ataki n': 
pc.zycve w okoiicy Han von Nomeny. Zostali 
oni odrzuceni i pozostav:rili r~nycili. Na po
<.03talym froncie nie zdarzy!o się mc n-0wego. 

str6w została nagle zwołana na powforne o- ---- ! trzyma dawną nazwę str.onnictwa mezawisfo. 
brady, którym w kolaoh po'1itycznye.h przypi· Zapromiantovmnłe Luksemburgu. l ści lub też parlyi 48. Prezesem ~owego stro~-

1 sują wielkie znaczenie. •- . ! niotwa wy;brany zostaf hr. Michal Karalyi. 
Luksemburg, 18 hpea. (T. wl.). - Za-0pa- Podczas posiedzenia inauguracyjnego hr. Ka· 

trzenie w żywność ?:u~emburg~ przez Ami: rolyi wyrazil się: db. ll'Iliknięcia nieporozu. 
rykę na wzór. B<:l!pl, Jak don{ISI prasa tuteJ- mień muszę oświadczyć, że wśród Węgrów 
sza, stanie się meoawem .fakten: d-0konanym niema rótnicy zdań 

00 
do te,go, by na wypa

W()lbec tego, iż Francy~ i Ang1;1.a P;zestal'y dek napaści ze strony wroga trzeba by!o 
sprzeciwiać się za:prowiantowanm ikis1ęstwa. . W1p1erw rezonować dlaczeg-0 i jak przyszło do 

Paryż, 18 lipca. - Urzędowo donoszą [17 
lipca wieczorem: 

Dziaiania bojowe utrudnia! uparty deszcz 
i gesta mg1a. Z frontu angielskie~-0 nien;a 
dzii nic ważniejszego do zanotowarua. Ogol
na licziba ieńców niemiecki'Ch, którzy nie od
nieśli żatfuych ran, dosięgła 189 ?ficerów i 
10.779 żołnierzy. Straty nieprzyjaciela w ~r
tyleryi są jeszcze znaczniejsze, niż dcmos1l! 
nasze pierwsze komunikaty. Matery~ znaJ
du :acv się obecnie w naszem posiadanm wy
no~i: · 5 - 8-io calow-,Ych i R - 6-io calowych 
haubic. 4 - 6-do calowe dziara, 5 dzial wi~l
kieao irnlibru, 37 dzial polowych, 30 hubrn, 
66 lrnrabinów maszynowych i kilka tysięcy 
nabojów różnego gatunku. Spis ten nie ~bej
muje wielldej ilości nieskontrolow~nych Jesz
cze dzial. nie licząc tych, hióre zmszczyl nasz 
ogień i które pozostawil nieprzyjaciel. · 

Na praw:yim brzegu Mozy trwa walka ar
tvlervjska w okolicy Souville. Liczba wzię
fyeh ·przez nas do niewoli w -0d~inku ~leury 
od 5 lipca wynosi oko~o 200 ludzi. W mnych 
cześciach frontu dzień byl stosunkowo spo
kojny. P-0goda jest bardzo brzydka. 

Komunikaty anuiolskio. 
liondyn, 18 1ipea. (T. wl.).-Główna lwa

tera donosi 17 lipca wieezorem: Wojska na
sze dok-0nalv dalszych znacznycll postępów. 
Na północnym zachodzie . od lasku B~e:i:tin 
Le Petit zdobyliśmy drugie pozycye mennec
kia i zaieliśmy je na szerokości 1500 yardów. 
Duża il-O"ść poleglycb. w tym odcinku Niemców 
dowodzi znacznych strat, które poniósł nie
przyjadel -0d początku naszego natarcia. Na 
ws;hód od Longueval r-0zszerzyliśmy wyłom 
w drugiej niemieckiej linii przez zajęcie mo
cn.:i oszańcowanych pozyeyj Waterloo-Farm. 
Na nasze,1:.:i lewem skrzydle zajęliśmy w Ovi
liers La RoiseUe, gdzie od 7 lipca toczyły się 
walki na bliski dystans, pozostałe przedmu
rza wr-0ga z 2 ofieerami i. 124 żolnierzan:i 
gwardyi, stanowiącymi l•t.s;dkę mężnej załogi. 
Cala wieś jest zybecnie w naszych rękach. 

I,ondyn, 18 lipca. (T. wi.).-Glówna kwa
tera donosi 17 lipca: Nieustanny deszcz i gę
sb mgla utrudniały znowu działania bojowe. 
Nic ważneao niema dziś do doniesienia. Wsku
tek miejs:owych walk wzrosła liczba je_ńców 
i d-0sięgla 189 oficerów i 10,779 żołnierzy. 
Zdo•by liśmy lącz,nie z 17-ma cięźkiemi działa
mi 37 armat polowy'Ch i wiele innycih, które 
nie są jeszcze obliczone. 

\!.mnunikat włoski. 
Rzyn1, 17 lipca. - Glówna .k,watera do

JlDSi 16 lipca: Na froncie Posiny toczyl:y się 
wewraj zawzięte walki, pomim-0 gwaliownyeh 
burz, które tamują akcyę arlyleryi. Wojska 
nasze odniosły w ró7mych purulrtach dostrze
galne postępy, a więc '~ dostępów do ?ol .Bo
reola, na południowych zboczach Sogli Bian· 
chi. u Corno Coston i w dolinie Dritta, gdzie 
zajęiy Vani. . 

Na póln-0cnych 21boczac:h ~fonte Seluggio 
nieprzyjaciel, który otrzymał w tym odcilllku 
znaczne posiłki, wy;kona! gwalfowne k-0ntra
taki, które odparły wojska nasze, zadając nie-
przyjacielowi dotkliwe siraty. . 

W sferze Tofana odparto nowy atak nie
przyjacielski na Castelletto. 

Na pozosłalym fr-0ncie aż d-0 sarmego mo
rza tocza sie drobne utarczki, z pomyślnym 
dfa nas przebiegiem. 

Na wyżynie Perma kontratak-iem rozpro
sz.r1r.o kompanie nieprzyjacielską, która usi
bwala zbliżyć się do naszych stanowisk. 

zumrg mlosko·uiemieclt 
Bern, 18 lipca. (T. wt). - Z powodu. za

wieszenia przez Niemcy wypłaty renty pisze 
,,Avanti", że trudno jest ukryć ważn-0ść tej 
wiadomości, która stać się może wstępem d-0 
nowej większej jeszcze wojny. Dzienlllik uwa
ża za konieczne oświadczyć jeszcze raz jasno 
i wyraźnie, źe wloska partya socyal-demokra-

Bern, 18 lipca (T. wJ:.). - ~oni~sie?ie 
Biura W-01ffa: W sprawie stosunkow memiec
k{I - wł-0skicili gazeta „Bund" pisze co nastę
puje: Prasa wloska na podst~"'i~ do.~es~e
nia agencyi Stefaniego komumkuJ~, iz IDB

mieckie ministeryum spraw zagramczn:r:ch za 
pośrednictwem szwajcarskiej. r~dy z:viązko
wej, zawiadomilo rząd wlosln, iz zawieszon-0 
wypla:tę pensyi dłużnych obywatelon; . w~o
skim. Doniesienie t<l jest najzupelmeJ m~
wlaściwe. Szwajcarska rada związkowa me 
otrzymała w tej sprawie od niemieckiego rni
nistervum spra,w zagranicznych żadnego d·O
niesienia, sln1tkiem czego nie mogla te~ san:a 
nic podobnego zakomunikować. . J~dnak;że 
szwajcarska rada związkowa: do~~dzrala ~ię: 
iż Bank Niemie-cki nie wypłaca JU'Z pensy1, i 

zawiadomila o tem Włochy, ponieważ powie
rzono jej ochronę interesów wloskich w Niem
czech i odwrotnie interesów niemieckich we 
Włoszech. 

Honferencva u kanclerza RzEszv. 
Berlin 18 lipca. (T. wl.). - Z dobr:Z0 

ipoinformo;._anego źródla: zapewniają ,_,Berli
ner Tageblatt", iż podczas konferemcy1 kan
clerza Rzeszy z przedstawicielami frakcyi par
lamentarnych nie poruszano ~a:dnych określo
nvch spraw politycznych, aili też wojenno -
p~Htycznych. Kanclerz Rzeszy dal ogólny prze• 
gląd sytuacyi, ja!k to miał:omiejscep~d~asprze
mówień w parlamencie. Przędstawiciele. frak;~ 
c;yi wyrazili również swe poglądy. ~ie c~·o~z1 
t.u jednak o uzyskanie :llgody parlamentu w ~a
kiejś sprawie, w jej rozstrzygnięciu, cr,y Ja
kiemś szczególnmn zdecydowaniu, ani tęż o 
przygotowanie jakichkolwiek zarządzeń czy 
postanowień. 

Hr. Zepuełin posłem sejnmwvm. 

Frankfurt n[M., 18 lipca. {T. wl.)'. -
Franldurter Zeitung" porównywa pierm;;ey 

" fr ki" d okres ofenzywy angielsko - ancus e1 na 
! Somme (od 1 do 11 czerwca) z takim samym 
I okresem ataku niemieckiego pod Verdun (-Od 
! 21 d-0 29 lutego) i d-0chodzi du następująceg-0 
i wyniku: Pod Verdun po 10 dniach Niemey 

I. zyskali na terenie przesz:to 250 kilometrów 
kwadr., zabrali 17,000 jeńców franeuskieh, 164 

I działa i karabiny maszynowe. W bitwie nad I S •mme po 10 dniach ofomywy Anglicy i F.ran
, cuzi zvskali 70 do 80 k1m. kwadr„ w odemku 
j angieiskim wzięto. d-0. niewoli mniej wię~ 

1

7500 jeńców niemieckicih, a we francuskim 
10 OOO. Anglicy donoszą o zdobyciu 29 dział, 

! F;aucuzi zaś w dniu 5 lipca oceniają liezibę 
dział zabranych przez siebie na 80. Jeżeli 
cviry zdobyczy przez Francuzów i Anglików, 
1dóra. jak stwierdza dotychczasowe d-0świad
czeni~ nie mciie być miarodajną, porównamy· ' . . na podstawie lic?Jby jeńców, ktora w wyIDle-
nionycJ:t okresach jest mniej więcej jednako
wa to stosunek ten w gruncie rzeczy okaże 
si~' pomyślniejszym dla Niemców. Tabela po
ró'.Wnawcza wykazuje wyraź.nie po stronie 
niemieckiej 110 trzykr-0ć większy zysk na te
renie. Zajęcie 250 klm. kw. pod Verdun, 
stanowi dla Niemców osiągnięcie i przekro
czenie pa·sa obrony Verdun, zaś zyskanie 80 
klm. kw. nad Somme dla Anglii i Francyi jest 
narazie niczem.. 

tego, ale istnieje jeden Jedyny obowiązek bro
nienia sw-0jej ojezyzny. 

nomói w Londynm. 
K°'penhaga, 18 liipca. (T. wt). - Pewien 

'.POdrómy, który niedawno. wróci! z ~nglli, o
pmviada o ogromnyeh ZIIl!anach, ktore zasz!y 
w Londynie wskutek ostatnich wałk na fron
cie zachodnim. Tysiące rannych i kale~ ~ 
tyka: się na ulicach i w parkach. Codzienme 
nadcihodza nowe transporty. Do Dover i in
nvch portów połm:brlowej Anglii nadcho<lzą 
~le flotyłle z rannymi i ze zwłokami . wtu
szyeh ofic.erów. Pooc-Las wyladowywama rnh 
rozgrywają się rozdzierające se:rce seeny. Prz~
stanie sa obsadzone przez woJsko. Tylko nai
bliższa ;od.zina ma praWQ dostępu do Bkrę
tów. Entuzyazm bojoWY lntluości istnieąe ~l: 
k-0 na s'.l!Oaltaeh dzienników, w rzeczywistosCJ. 
z.aś caly ~ód angielski jest zmęezooy wojną. 

ntesnnskł H!Jislskłe. 
S:ltokholm, 18 lipca (T. wł.).-Kry

tyka angielska ciąrr1e jes~cze „powra~ 
do kampanii w Iraku. ,;T1!11es Jąo~nie 
z Daily Mail" prowadzą .Ją nadal; a.w , 
izbie lordów podobnie, jak i. w fabie 
gmin, miały miejsce o~tre starm.a. Lord 
Middleton oznajmił, 1ż panowie_ .mogą 
złożyć wyjaśnienia, z których wynikme, 
że działy si~ rzeczy, przynoszące w~ty.d 
Anglikom. \Vedług wywodów ks1ęc1a 
Soinerseta, cierpienia, na jaki~ były wy: 
stawione wojska wskutek meudolnośc1 

Stut~ard. 18 lipc.a (T. wl.). - Na dzi
siejszem 0 p-0Śiedzeniu pierwszej izby sejmu ' 
wirtem'berskieigo mialo miejsce uroczyste 
w-prowadzenie i zaprzysiężenie hr. _Ferdy1:1an
da Zeppelina, wybranego do SeJmu, Jak~ 
przed:stawiciela szlachty. Pre~es . izby po"'.1-
tal hrabiego przemową,. w ktoreJ wywodził, 
iż jest ki dla izby wysokim zaszczytem, że ~ 
crronie swvch członków posiada ona znalrnm1-
tego przedstawiciela r-0dziny Zeppelinów, któ
rej imię budzi postrach. wiśród wrogów. 

Sztoklwlm. 18 lipca (T. wl.). - Według 
gazety „Times;, ofenzyvrn rosyjska przeszła w 
stan spoczynku. Front Brusilowa st-0~ na 
jednem miejscu i wojska jego po 6 memal 
tygodniach nieustannych gwaltowny-c~ ?rze
marszach, wciągnięte zostały prze:w~zrue :W 
walkę pozycyjną. P.o jednej i drugie3 strome 
Stochodu artylerya przy;gotowuje się d-o przy
szlych dziaJ:ań wojennych. 

W Galicyi pozycye również nie u1eg1y 
żadnym zmianom, jedynie tam, gdzie Rosya
nie na zachód Strypy posunęli się naprzód o 
12 kilometrów, w ręce ich wpadło 2,000 n<>
wyeh jeńców. Gwałtowna bitwa o Barano
wicze w centrum swem uc.ichla. Rosyanie o
siągnęli niewielkie k-0rzyści. 

1 
władz indyjskich i krajowych, są popro· 
stu hańbą. Wszystko to, co znoszi;; 
Jeńcy w Niemczech, jest drobnostką w 
porównaniu z tern, co działo się w Me-
zopotamii wskutek nierządu. 

Sentlary11sze ilDBiBłscv m drodze do BosyL 
. Kopenhaga, 18 lipca (T. wł) - Vfe

dług depeszy, otrzymanej przez „Berling
ske Tidende" z Bergen, przybyła tam du
ża liczba angialskich lekarzy i pielęgnia· 
rek wraz ze znacznym zapasem mate~a
łów sanitarnych i zamierza udać się rue
zwłocznie do Rosyi. 

Odiazd Jeutscbłnnd". 
Haga, 18 Hpca. (T. wt). - „Cffilil:ri;l 

News" donoszą z New Y-0rku: 4 amerykan
skie kontrtorpedowce zostały wysłane d{) 
przyląd:ku Wirginia, gdzie mają .one stać na 
straży u wylotu zatoki, by zapob1edz zderze
niu w obrębie 3 mil morskich, gdy „Deut
schla•nd" wypłynie na morze. 

ZuprzsczeniB. 
Berlin. 18 1i1pca. (T. wł.). - Bium Wolifa 

zaprzecza, ·j~kcrby pomiędzy towarzystwem La
ke Torpedo i pi'ze·dstawicielami Kruppa w A
mervce miała być zawarta umowa w spra
·wie • zalożenia towarzystwa do c.elów żeglugi 
po·dmorskiej. 

Wałki na morzach. 
Berlin, 18 lipca. (T. wt). - Urzęd:owo. 

17 liDca jedna z niemieckiehlodzi podwodnycili 
ostrŹeEvrnla fabryki żelazne w Seaham na 
wsch-0dnim wybrzeżu angielskim. Między 10 
a 14 lipca zniszczyły nie:mieo~e lod~.e pod
wod1ne na wschodnim wybrzezu Anglii 7 an
crielskfoh paro·wców i lodzi rybackich. {Do'
dać należy, ii angielskie lodzie rybackie peł
nia straż i slu'Żlbę wywiadowczą na rzecz ma
rvi'iarki · ah!!ielsikiej bez względu na io, czy 
ii:-al.te·żą one"' do zarządu admirnlicyi czy też 
nie). 

Berlin, 18 i1:pca. (T. wl.). - Urzędowo. 
17 lipca trzy latawce rosyjs~e z~a1akow~ly 
'J:}ewną część niemieckfoh lekk1tłi sl! mol'Skich 

} 
L 

Zapowielłi dyx~nsJL 
Straty rosyjskie. . Londyn, 18 lipca !T. wł.). - Urz~-

Wiedeń. 18 lipca (T. wł) - Z ze- d~wo. Asquith oświadczył, li; stosując 
znań jeńcó>v i innych danych „Neue si~ do rady sfer wojskowych i dyplo· 
Freie Presse" wLJ.osi o wielkich stratach matycznych, postanowił nie publikował 
ponie.si-O:iych pr~e~ Rosy~n w. ostatniej dokumentów, odnoszących si~ do opera.• 
ofenzywrn .. PrzyJąc nalezy, ze po za cyj w Dardanelach i Mezopotamii, gdyż 
frontem rosyjskim przy14otow:ano 5~ ą~ ogłaszanie tyJh dokumentów mogłob;f 
75 proc. rezerw, które . obeome wc1elrn dae nieprzyjacielowi '-?3nne wsk_az~wki. 
musiano do armii walczącej dla osią- Asquith wzywa nat.om1ast. do wzięcia u
::mięcia pierwotnej sHy. Rosyj~ka .~r- działu w ogólnei dyskus~ :ra. temat.obu 
mia południo wo-zachodnia w mągu Je: ~ych spraw, kt?ra oribędz1e. s1~ 20 l~p~~ 
dnego miesjąca wojny w poległJ>:ch .1 11 podc~as ~tóreJ gotów. on Jest. udzie·ll·c 
rannych straciła nie mniej chyba m~ poł odpowiedzi na wszellne uwa.g1 kryty-
miliona ludzi. czne. 

i 
ZbnrzBRłe · Jnztowcu. 

Wiede:ń, 18 lipca. (T. wt). - Krakowski 
. Czas" donosi o ostatnich walkaeh pod Bu
~zaczem: Z JazloWM, który kiedyś byl tak du
ży iak Lwów, nie ;pczostal-0 śladu. Historyez.ne 
ruiny zamku,. starożytny kościół, palac ks. Po
niat-0 wskiego jak również inne cennę zabytki 
architekitoniczne ws:taly doszczętnie zburzone 
po zajęciu miasta przez Rooyan. 

i 
I 
1 

Powol1ml1 nzem. 
Bern, 18 lipca (T. wt). - Wedlug ur~ 

dowego organu wtoskiego winni stawić się 
ponownie wszyscy popisowi roczników 1882· 
88, którzy zostali swego ezasu uwolnieni przez 
władze macynarki.. 

IOWE POZ~l\I. 
Pa.ryz, 18 lipca. (T. wl.). - „Petit Pari-

iinlma 111 e:.łilllJl z211Itndn"ic. t. sien" donosi z Aten: W lesie Tatoi znale-zfono 
t.mtwu w Uu 11.11 ut1llu u fil 35 cial. Liczba rannyeh d 1Sięga mniej więcej 

Wiedeń, 1-8 lipca. (T. wl.). - Wedlug do- 200. W lesie Kinetta wyibuchl nowy pożar. 
niesień z Krakowa w Galicyi zachodniej roz- Szkody. są znaczne. Trzeci pożar wybuahl w 
poczęly sii:: wszędzie żniwa. Przewidywany lesie Viłia na C1theron. Las ule'5l z:upełuemu 
ieSt bardzo dob,ry; urodzaj. ł.. misze-z.emu. 



Ostatnio tołuur J. Bem, 18 lipca. {T/ •.... , • '·~ DQ.iiłe$1'.enie 
-!iura Wolffa: Gazeta ·~rem. Parlsiim" d-0no
~ i Madrytu, ii prezydęl).t iomanones po na· 
-:-adaeh z rółnymi SQ{lyalf&tru:P.h repoolikana
mi i przedstą:wicl:e1ami powszeehnego xwiąz
'ku ro1mtniezego, polecił gazet-O!Il iak«nunik{)-' 
war„ że strajk.ujący w zasadzie zgodzili się na 
trtw<irzenie lnmtlsyi J.'Q'4jemcwj. 

TIO ;g.ato:mimrt Odipowi~al na rozkaz wojeko
w~o general-gubemata.ra skrytnbójewm za
~rdowamem nadiporuezmika Adolfa Pechera, 
z królewsiko-węgie:rskiego pu]lku piechoty po-
spolitego ruszenia nr. 23, który mu ~iósl AłJEła&yil Casementa odrzncomt 
to wew.ranie. Potem Ve.sovic udek!, a przy po- , . ·ł R 1 ••• 
~gu zootal zabity jeszcze jeden iarlawterzysta. _LmHlJn7 18 lipca (T. w .) - e,\.urs 

z wojei:w.ej k\Vatęnr. pras~ei aootryae- Oczywiście zabrano ua.tomiast wszys±ki.ch mę- ! załozoi;y P!Zez. Casemeuta przeciw wy-
klej donoszą: · skicb etlonkóW :rodziny VeS<>vieaJ 0 ile już z rokowi śmierci został odrzucony. 

C. i k. w~owy goo;i.ern]iny gubemator w Radomirem nie udek.li, i zaprowadzowo ieh Clo --
Cetyn.ii wydal :ni~wno . ~ gońezy pn.eclw Cetynii, a :przeciw zbiegam ge.neral-gube:rmatM' IDJl'IBCIEBłB. 
·bylem.u ~órskieanu :mW.mrowi w;Qjny, Za glowę przj"Wódcy, który ucleikl, wy:z.nae.iro--. Berlin, 18 li:pca. (T. wl.). - Gazeta „Vos-

Milłłnn n 81iQłłl• · Radomirowi Vesovieo.wi i jego P. ięeiu krew- '!10 M,000 koron nacrody. 
łDIVłłHł nu u.n · bard 0 sische Zeitm1g" zaprze<.-za doniesieniu medyo.. 

. • :n}'lD. tegoo \lla:tlWiska„ ponieważ są . zo p<>- wydal wspóm.niany na początku li$t gończy ki s 1 " -·"' ,-'ó · l 
„ Haga, 18 lipca. (T. wl.). -- N'i~mieeki :pa~ dejl'Ulllli o E!'kcyfoJ;iójcrLe zamordowanie au.. Ludność Czaroogóna dowiedziała się o l lańs.~~~" e~ :i.' w~ug'Ml~~o ;:_a a~n~ 
rowiec transportowy. prreznaezqny z Haifon-1 stryaroko-węgie:rskieg-0 aikera i próbę zamo~ l łzynie generała V esoviea z puhHcmyeh nhwie- z;"1 01 "'\\"Zlll~a.~ ę 0 ~~cie d ~ .~0 Pei 
ę-u przez Kolombo do Marsylii z 2,800 załogi d-0wania jednego piechura. Oczywiście nie- · SWL:eń. Jak z wielu manifestaeyj wy1piywa, naj- d ~em.en .·':i r • z.e z. u ? .. ~e~~ d · °"' 
'OOddapy został _kwarantąrmle. ~rzy kanale p7zyJacielska prasa ~-0rz~tala z teg>n ułarze.. l szersze koła iuru:ości kraju po-tępiają w jak I °' neJ _wi~ 0~i)~~l nie zamiesci a z.a na 1 

Sueskim. ParoWlee przeQ.tem 3uz zatrzymano nia l nadała mu maezenie pierw.szonędne. I najsUirO'\\'SZY sposob skry.tobóJCZe zamor<l.owa- 1 gazet menueokic 
w Kol®lbo z powodu podejrzeń -0 cholerę. „Times" np. pisze nie mniaj nie więcej, ja.ko I nie nadporueznika Peehera. Metropołita zjawił ll:if:&M młn,ifn.n}omJinih.I'. 
U osób zmarlo podczas kwara\lltan.ny na cll•r- to, że Cui.rnog6rze plonie jasnym o.gniem po~ ! się n wo!skO'Wego generał-gubernatora w imie- lłu 111 w4uenu 1111 Dllll 

~erę. Okręt po zdezynfek-owamu ·udal się w w:tania pneciw nam. WO'bee tyeil tatarskicll I niu swoicl.l wiemycll i dal m-•az tym uezu· Turyn, 18 lipca. (T. wt). - Korespondent 
dalszą drogę ·do Marsylii. w1eśc. i nalety uilkeent-0wać, Żi:l w Czarn-Og. órr.e · ein:;~ prosząc, a. by za ten niecny czyn jedno- I rzymski gazety „Stampa", :niejaki Sobrero. 

od czasu jego O'bsadzenia. przez naste wojska ! ~ki nie karano calei ludu-ości. Niegdy i nigdzie zap(}'\Vnia jaknajformalniej, ie wytyczne linie 
panuje Ztllpehly spokój i największa. część, tę-. ' nie p:rz.ysz.ło do i.a.dny.eh wykroczeń, jakie mo· wloskiej polityki wojennej nie ulegną żadnym 

Petar w ammłł. gu ciężko doświadczonego narodu, tym spok<r ze mieli uuniar wyw-0Iać Vesovie i jego zw-0- z..'!linnom. 
jem szczerze i z ealego serca się e.ieszy. Jete- leooicy. Wszystko powstało S1p0kojine. 
li czasami daly się zauważyć nieśmiałe oznaki Równie!Z klamllwemi są doniesienia Biu
niezad-0w-olenia, to ograniezaJy się one tyllto ra Reute:ra o riekoonyeh rot.ruchach w Serbii. 

Haga, 18 lipea. (T. wt)'. - „Central 
News" donosi z New York.iu, że w wielkim 
arsenale wybuchnął trun w piątek tajemniczy 
ogień, który zniszczył 400,000 malydl grana
tów, przeznaczonyoh do wyslania na granicę 
meksykańską. fylko przez fu, iż ea1y arsenal 
można bylo momentalnie pogrążyć w wodę, 
uniknięto ek.<tplozyi setek tysi~ ciężkich 
granatów. Straty są znaczne. 

do bardzo malego koła tych żywiolóiw, które Także tu nie ularzyly się najmniejsze wykł'O- Sztokholm, 18 lipca (T. wt). - Wedlug 
po więksej ezęśc~ wskutek zawiedzionej °"' , cze:ni.a. · angielskich doniesień urzędowych, wskutBk 
sobistej amibicyi, nie byly zadowolone z n-o-- 1 dotklhvych strat poniesionych przez wojska 
wych st-0sunków, którym jednak nigdy nie u- Oolałim nie zajęhr nrzez Roxvan angielskie na pólnoe od Somme jako rezer-
dalo się ani naw.et w najmnieiszej mierze v &JU iJ ł' 1 ' wy sprowadzono obecnie wojska afrykańskie. 
oddzialać na . opinię puib!iezną. . . Sprawozdawca wojenny „Fremdenblattu" do- I Zewsząd naplywają wiadomości, iż straty an~ 

D-o tyeh, Jak wspommauo, zupelrne odoso- ~ nos·. ! gielskie przybrały niezwykle rozmiary. Po. 
hn!oo!e? żywio!ów, należ. ~U: były. c:a:nogór-1 · 1

WiadomoM rosyjaka, jakoby wojska. rosyjlikie ! szczególne dywizye stopniały do sily batali-0-
sk1 m1l!llster wn1ny RadQ!m1r Vesov1c 1 iego ta- ala L,,_.,...,,.; bsadzil Del tyn jest ·e- ! nu. Od początku ofenzywy Anglicy stracill 
milianci, zakol'Zenieni w pólnoonej części kra- genNd . """'" ..... ego 0 Y a ' m 3 - 4,000 oficerów. W piątek i sobotę pole· 

Lugano, 18 lipca (T. wl.). - W pó'Łnoc
nyeh Wloszeeh zamknięto 1050 sikól ludo
wyeh. Przypuszczać należy, że podczas tej 
wojny w całych Wl-0szech poza.mykan<0 ogó
l.em okolo 2,000 szkól ludinvyoh. 

ju. Generał Vesovfo ze S2iCiZepu Vasojevideh, praws Zl~~-" tw' „ __ „ ad d .... ęp . d glo 827 oficerów. Stąd wnosić należy o wiel-
~ ·A1. b . ·"'- b'" ·-~.;k h • prawv.<AJ.aJWca s ieru=, .oe n o„, rum o 

C!10W~t::.h • 1l!ruz..O am. i:ny, a .w. s,~ ae ni~ miasta panują baterye austryaclro-węgierskie. kich stratach w żołnierzach, gdyż podezas 
przeb1eraJący, w ~rcJme baikansk1eJ i w WOJ- R """'lk -4- ~- k . i-..J..~t . wielkich atak6w pied10.ty na 80-100 żołnie-. C r • az •3 o w .... rgnęm ompama p ""4.W y rosyJ· 
n~e zarnogóry z Austro - ·Wę%ram1 zdobyl so- shlej do miasta została jednakże natychmiast wy- rzy ginie jede.n oficer. 
bte nader wipływawe &ttm.ow1sk-0, 1.'ióre oczy~ t ' Zatem Anglicy stracili około 240-400 ty· 
wiście, po zaprowa<lzeniu austryaeko-węgier- pax a. sięcy ludzi. 
&kiego zarządu, utraeil. Chociaż jego niechęć „Times" zaznacza, że nie należy już o-
:p.rzeciw moo.archii nigdzie nie mogla się czyn.- Olbrzymi bój na fronGi8 WXGhOdnim. czekiwać masowych ataków angielskich, gdyż 
nie uwydatnić, byfo jed·nak wskazanem ode- punktem eięilkości walk będzie akcya ;1rtyle. 
brać mu .istniejącą bądź eo bądi mofilwość ,,Journal" do.nosi z Petersburga: ryi. 

Pa:ryi, 18 lipca (T. wl.). -
Paryski ,,Journal" otrzymuje tel~am z 

. Waszyngtonu, ze Wilson zamierza o.sobiśe!e 
zwrócić się do panujących państw europej
@kich, by w ten spusób osiągnąć poro7JUm.iMrle 
w sprawie ®wozu fywl:1:ośei d-o fu~ki. 

nf~orzystnego wPiywu na WS'póliplemieńeów. Prawdo.podobnie na froncie rosyjskim oo Rygi J Dziennik ten ostrzega przed P~'"""l•in· 
W polowie c:z.erwca wojskowy general-gu-1 ai do Karpat .rozwinie się olbrzymi bój. niem tryumfu piątkowego . 

bernator kazal ~wezwa.ć by.lego ministra w~!· Pa<_I Smo-rgooiami i Molodeezmem szalej: z:i· 
1 

Piechota. angie1s.ka pO<ic.z~s szli::m;i . mi 
n~, żeby opu$clł ~aj l 001adl w monaTchil. . cięta b1tw:i. Front OO. _Rygi po ~ynebll11'. znaiduJe I '\\')'Soko po?oz.one wsie Bazentm - le Petit 1 Je 
Kilku kmych ludz1, k1órzy. z pcxfobnyeh przy- \ł się w ~1:' Na frone1e wołyń$kim wallu są coraz I Grand, brnąc pod gradem ~zrapneli, poniosła 
ezy;n: O'trzymali takie wezwame, usłuchało bez gwałtownieJsze. I olbrzymie straty. 
wahania i znajdują się teraz w Wiediniu. V eso- - · I --- • 

I ReI1$lla? Bał !etelr za podStawę definicyi 

I. wziąe, jak on doradm, język, fo macie nowy 
spór o to„ oo to jest język, a oo źargon... 

I. - Panie Eigergruppkier, zgódź się Pan, 
nvn. Niiej podpisany próbuje p~ć I :ie ponieważ żydzi narodzili się i ciągle „nara~ 

kl l dzają się" - to są narooem. A Pan, panie 
8 óoone pal'tye iy<fowslde. ' Pryl'Uckierman, zgódź się na to, że teoretyczne 

Przeto nie jadają syn.owie Izraelsey rp.związa:nie sprawy w tym duchu, ii żydzi sa 
żyly skuro:ronej, 1.-tóra jest :przy sta- innym narodem,· nic jeszeze praktycznie Il!i~ 
'Wie biodry at do dnia tego, li byl u-- przesądza. Boć właśnie o to chodzi, ezy jaki
denył (Aniol Pań.ski) w staw 'biodey kolwiek naród obcemu narodowi na swojej 
Jakurowej i w żylę skurczoną. niemi przyznal kiedykolwiek absolutnie rów-

\. I M-01żeszowa Księga Ił. llXII w. 32. ne narodowe prawa, r:JLY. zechce i my może 
, ...! mjaśnial-0 nad Warszawą, wyglądane ja przyznać? Zgódz się Pan, Panie Pryluo
Olugo przez luda:i mądryeh a d&brej w&i, ~ kierman, że niema ani jednego prawa religij
ce pojednania i zgody pomiędzy w.seyatkiemi j nego żydowskdeg-0, które nie je,iot równooześ
Xomitetami wyborezemi i Zrz~em. żr· . nie „nar-Odowem", i ze tym sposobem p. Ei
'dowskiem. I giergruppkier dla swojej gminy religijnej wal-

I rozradowal się świat cały ... I ofiarom ezy o Pańskie prawa narodowe! Z drugiej 
by1 dla pamiątki onego dnia na biednyeb. p~ 1 us skony, niema a.n.i jedneg,o „prawa naro
Henryk Welt rubli srebrnych 100... doweg-0", z któregobyś Pan nie robił dogmatu 

A wtem, na -0nem słońeU:, w nrl•eu, religijnego ku utrwaleniu prastarej odrębno
. gdzie jest lrurya szósta, zarysowała się mala, , ki narodowej, zapominając, że na takie sta-
tiemna plawka. I rosla.„ I n-0'1\"is'ko.„ jui Haman odpowiedział: „Jest lud 

Ową ciemną plamą, kstałtu jablb. ni.a- ! niektóry, Ahaswerusie, rozsypany pomiędzy 
zgody, byt koo.fiikt między grupą p. Eigera, ! lu<lem twoim, a któreg-0 prawa są różne od 
która pociągnęła pod swój sztandar masy cha- I praw wszystkieh narodów; przetoż nie jest 
sy_dzkie, a K-0~ite~~m • l~<Qwym p. P';'Yłuckie- l pożyteczne królowi zaniechać ich t" · 
gc,,który. oqbil.melk1 wu.ee n.aeyonalistyczoo.. _..Haman zostal: powieswny! ~.mruknął 
Żjr.ai>'mki. • . ! Pryluckierman. . 1 
b Zatrooi~y. m~gooą, posłani?w1lem spró- I - Ale· punkt widzenia w psycho'Lo.gii na-
owa~, ~me 1:da mi się pogodzie sklóeonycll 1 rod6w nie w.stal zawies.zo,ny ..• w każdym ra-

parlyj ~ . m4!ch. . . . . . . zie rozważenie tej gprawy wymaga spokojne-
• , Wr,c~~c . z zalozema1 .:tz ludzi•. i naro.. go zastanowienia się nad sbosunkdem wza

d" ~bl1za1' Slę moono li tJIJt.o '?l'zet. ~ed~e jemnym praw i obowiązków różnych :uar-0-
prz)~· w~polnym st.ole - • zaproolooi listowme dów, _ bez zajadloścl ! ... 
do ~1ebie nH · kolaeyę Piątkową dwóch prze- , · Tu -•e 0 to· h-"" il. · „ p . t . . dl h ·ruk I - .w . c vuz - w:rmsnąi. p. ry-
cię me Zb.}a yc.. parfyJ , ów - uymil~t-0- lruckierman. Ale ten pa.n obrazll mnie. Na-
ra, ~· Jakóba Ei~ergruppkiem i naeyonaliJtę I zwal mnie na schodach partyą wykoswrowa-
p. Hn-sza Pryłuck1ermana. . . . ,. nego dueha narodow · l 
. . Biła dz.iesi~!a,. n nie ruvd~ •. ·~em - T-0 Pan nazw~~ . mnie nartyą koszer-
JUZ, ;:e zlekcewazyh zaprosteme, g<iy .IOOJa ku· . neg-0 mięsa! _ krzyca.al :p Ei . ki 
charka Z\Y:lhl:i-na halas~m, ~Jn,ala na. scho- I Mnie!!„. • gergrnpp er. 

dy •• ?kaz~~-0ds1ę, ż~ moi g-oh~:;e lut
1 

od dwt óch I . _ Bo pan sprey:mie.rzasz się z p:rzesąda-
g •;,.z1~. sz~i o mm~ po se. uuac.u;. eez za rt;y· .mi cllasydów! · · · · 
n:~w.:,1 się na kaz~em .piętrze dla romrzy~ _ A pan .fołgujesz przesadom nacyooa-
~męcia sporu, .ezy zydzi są wyzoomem, ~ Thńówł ~ 

llal':•dem. - Panowie! panowie! ezy warto się kłó-
Znczerwienfonych z gniewu, z poobrywa- ei1}? „. · 

nymi przez rozmowę guzikami surdutów, - Obrazi! mnie! - krzyczeli ttbaj. 
W• :·lL"•i!lem ieh do siebie, zwracając się do - Czem?.„ taką n.iewdnną nazwą: ko-
11.ich łagodnie po sanskrycku: Stadab i K'umar- szemy?! . 
tan-, Kr.iyotes..~ka?I {co się wykłada wed1ug - Nie kpij Pan! - zwrócił się do mnie 
Walentego 1\.fajewsldegio: Zastanów się, M."f groźnie Pryłuekierman. On nie ma prawa tak 
·warto, aby zmartwienie pokrywa!-0 twe lic.al). mll:ie nazywać: parlyą kośzernego ducha! Ist-

- Pan.owie! - mówiłem d.o nich - po- nieje tylko kuchnia koszerna. A ta nie jest 
Eyslefo, czy wa.'io z pnwoou wyborów oo Ra~ prze$ądem relfgijnym. To jest tylkio doiwolua 
~Y miejskiej toceyć spór tak zawHy, ktt5ry za- ku-chnla narod-owa .•• 

_ „~.Y Od dowolnej defłnicyi narodu, fok trud~ - Pardo.n .. ~ To jest przesąd„, Bo wszyst-
. -,; da 11$~ellia, według badacza tej kwc.s.tyi I.ro, oo w życiu ąooyalnem je..'1: z góry przesą,-

· U.Zone -c1 jest Jir'zesądem. I religijnym, sk-0r(l 
przesądrz.a to bezapelacyjnie religia. Ale jakże
bym śmial drwić? ..• Ja, który h.olduję wszyst
lclm przesądom na świecie, i nawet rozpra
wom w domach obląkanych przysłuchuję się 
z szacunkiem!.„ Nie! mnie właśnie chodzi o 
t0, żebyście się Pan-0Wie nie &brażali na naz
wę partyi koozerneg-0 ducha, czy mięsa„. 

- Pan drwi z nas! - wołali obaj. 
- Przeruig<ly!.„ Panowie! Cóż jest obra-

ża'jąceg-o w s1owie: koszer? Wyraz biblijny--
zatem z ksiąg, uzn:.nn·h zr- ;:in·'."" „,. · · 

zyę i Europę: •• Pan, Panie Jakóbie, rozważ, 
twój imiennik, pufryar;:ll:oi; z.ma!!:•·t .. 
Iem, który skręcil mu biodro. Odtąd przez ty
s;ą-ce lat koszeruje się mięso t. j. wycina z 
bi-Odra wolowego pewną żylę .•• Tradycya za
tSll! anielska ?„. Przeszło 3000-letnia! „Ko
szer" "jest zresztą starsze od Biblii. W „We
dach" sanskrycldch napisaoo: Az l)nd o mat 
tz.tlie ke bad o mat ne khooz *): „Jeżeli nie 
czcisz <>ica i matki i ojc.a i matki nie ko.chaS'Z." ..• 
Więc Khtsz indyjskie jest prawzorem nasze
go polskieg-0 kochasz. Ztąd t€ź Keusrh nie
mieckie, znaczące ,,czyste". S:towo „Khosz" 
znaczy jeszcze według san.skrybologów -
„wkusme" smaczne. Koszerne mięs-0 to zatem 
mięiro smaczne, czyste, kochane!... 

- Braw-0! - tryumfował Pryłuckierman 
- mówiłem wszak: t-0 wyborny smak naszej 
kucbnl narodowej.„ 

Na to kucharka weszła, oznajmiajt!C, że 
knlacyę podano • 

- Panowie! - rzekłem, gdy z&siedliśmy 
d-v statu. Mam dla nas wszystkich na prze
ką$ikę suzupaka po żydowsh"U. Pozatem jest 
piecze~ Ale1 że smak do potraw jest dla 
mn:e raeczą.„ indywi!łualną, więc mój kawa· 
tek mięsa jest trefny. Natomiast dla panów 
w ,,dniu pe>jednania i zgooy" mam wyborne 
mięs< koszerne.„ bez żyly btodrowej. 

Pan Eigergruppkier iarumienil się: 
- Nigdy nie jada.ro mięsa koszernego. 
- I ja... nigdy! - bąkal z rumieńeem 

krwawym p. Pryluckierman. Daj pan„ tref
ne. Ale - szal 

Zlliewolonv bvlem odesłać kos:oerne niię
sl:' do kuchni do "dyspozycyi :Marysi; poczem 
podzieliłem moje trefne mięso między obu 
g.Jśc;, a sam· wziąłem sobie więcej :ryby fa
swrowMJ.ej. 

Zajadali z apetytem; ja opo~i~daJen:! 
- Ol,(· trzv ciekawe, a prnwaziwe bisto-

rve. Pierwsza:· Gdy służyłem w wojsku, miaq 
I~m rotnego kapitana, Iwanowa, który lubi! 
dr\\'ić .sobie z pe\'\'Ileg.o źo!nierw, Jeka. foek 
ż;J ty1kc chlebem~ I chudł. l\lięsa kmizernego 

Il<)· „Rozprawa o języku sanskryckim" \Valen
tego Majewaki~go, wyd, Tow. Przyj. Nauk :r. 1811.t 

nie bylo. Kapitan polecił raz sprowadzić Icka, 
poloży:l: przed nim miizso z ko.-Ua, kazał żołnie
rzom wyee1ować broń i rzekl do Icka: .,jeżeli 
nie zjesz, każę cię rozstrzelać". żydek rzekl 

I poko:nie: ."Strieliajtie!".„ I kapitan zaprze
s!al zarto\\ .„ 

Historya Nr. :!. Opowiadał mi j~! znaj<tmy 
Polak z Ameryki. Okręt, na którym jethal 
z :Neapolu do Buenos-Ayres by1 w drmfae 
przez 34 dni. Na pokładzie był mizemy ży· 
dek, który przez ten cały r:;.as żyl chlebem 
i wmią. Wyniesi.ono go na ląd umierającego .•• 
Prz.ypadek! 

Pan Eigiergruppkier milczał ponuro i 
dokladal sobie pieczystego na talerz. Pryluc
kiermmmwi łzy l;:apały na serwetę i przez roz
targnienie si\'gal po mój. kawalek ryby. 

- Przypadek Nr. 3. Rzecz dzieje się w 
New-Yorku. Młoda żydówka u przyjaciółki 
chrześcijanki, pani S., je„. trefne kur{'zę. 
Wehodz.i na f-0 stara matka, Móra prz~·byla df' 
córki w gościnę z Lublina. Mdleje.„ Ocuc-011a. 

I 
wyklina córkę. Zapewne z rozpaczy, że Bóg, 
który w3z.ystko widz.i, ukarze jej dzieóę za po· 

I gwakenie gastronomii .Mojżeszowej. Wreszcie 
z żalu, że wyklęln eórkę, popa<ln w melanrho

l lię. I Lz.y gości gęstsze. Kompot szybciej znika 
i - Panowie, spok.c,•,\u! Bywaly rzeczy tra-! giczniejsze. W XV widm w H.is1.panii tysiące 
l ży<lów B7.lo trn sh; Z:\„. prawo t'!n koszerowa· 

I 
nia mlę2a. A prvpo;; ... święty Ignacy I.o.lola 

1 
tak rczrzewuiony był stalośdą du('ba sześriu 

I synów Machabcn,;zvwych, kiór1.y pie~ ognisty 
1 Nahudwdonfrwrn pr.zeło~yli nad slws;dmv.:.rnie 
mi\:~a trefocgo, żP ;;\r1v:I;; ich 7.a wzór Jrnp!a
nom l'hrn:śdjmiskLm. Czytajcie Re1rnllekcye 

. str. 67!.„ 

li - U lid1a! Po ro nam te trngooye? Pan 
, nam psuie tylli:o apetyt! - o?.wal się p. E. 

- Nie!.„ Opowiadaj pan! - tr-fUmfowal 
pan P. To właśuie tknv6il, że na~ze potrzeby 
narodowe są odrQhne !... 

- Odrębne, ale nie narodmvo!-w<i1al E. 
- A ja chdalem li skromnie 1.aznaezy{; 

że p. Eigiergruppkier z miłego musu, jako iar
li1"-.i obrońca religijny swoich współwyznaw
ców będzie w Rndzie mie.~:.:Jdej domagal si\" 
dla żydów do:;1mnalyrh :\~tek z mięsem rzeza
nem rytualnie, których namiętny p. Pryłuc· 
kierm:m będzie ządal z ruwkszą w imię pra" 
narodowych!.„ Za c-0 się więc Panowie macie 
wzajem obrafać ~ia siebie, gdy nLkt wam nie 
przeszkadza ... 

Obaj przcei\niicy dla zatarda za;~enowa
nla sp~·tnli.: „czy niema je~zne (trefnego) mię
sa ?" „Tak im t'makowal;;!" ... Puczem ~pór wy. 
buchnął na nowo. 
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D z i ś Wincentego a Paulo. 
Jutr o Czesława W. 

W schód słońca o go.h. 5 m. 1. 
'Zachód o godz. 9 fJl. 10. 

GODZIN:A: 

zaopatrzone w odpowiednie numery. Kai!<fa 
piekarnia będzie miala oddzielną numeracyą. 
T:ym sposobem można będzie us.tanowić, z 
której piekarni poehodzi bochanek chleba. 
Komitet już przystąpił do zaprowadzenia tej 
inowacyi. 

Z parku „źrOOliska". ·" "" „ 

Donosiliśmy w swoim ezasie, że wyt'lzial 
leśn-0 ~ ogrodowy magistratu wypracował 
szczegółowy projekt przekształcenia parku 
miejskiego „ZródJIBka". Projekt przewidywał 

Dnia 19 r. 1703. 

Rocznice. ''· 
Zawiązuje się konfederacya PQ· 

mańska przeciwko August<>wi II, 
poipierana przez Karola Xll, kró
la s:z;wedriikiego. 

i między in.nemi urządzenie muzeum botaniez-
1 nego. Jak się oboorrie dowiadujemy, magi

strat postanowił tymczasowo zaniechać tego 
pr-0jek,tu, którego urzeczywistnienie jest zwią
z:me z więkiszemi wydatkami. 

„ 1832. 

1870. 

Ogloswno ukaz cara Mikolaja I 
"o zniesieniu niektóry-0h klas:ifa
rów rzymsko - kato~fokioh" na Li
twie i Rusi; majątki ich przywla
sz.czyl sobie rząd moskiewski. 
Ce5arz Napoleon III wypOJWia<la 
wojuę Prusom, nie będąc do niej 
przygotO!Wany. 

Feljełonik. 

Kto sa wojną, a kto za pokojem? 

Od ostatniego gro.dobicia i ulewy, która pomar
.ll'().Wala obfite zapasy produktów, dyskretnie scho
wane przed okiem wladz i konsumentów w pi
w.nicach Starego Miasta, - niemasz już w Łodzi 
ezl-Owieka, któryby upierał się przy daJszem trwa
niu vrojny. Z obo>1'ią:z.ku publieystyemego notuje
my ten znamienny objaw, przypominając zarazem, 
że przed gradobiciem i ulewą było zgala ilnaczej. 
Podczas bowiem, gdy jeden cz!owiek mówił: 

- Ah, żeby ta wojna raz się już skończyła l 
Inny odpowiadal: 
- Po oo? Niech sobie w-Olja,ją. 
Więc woj;:'.a irwała.„ 

Zato dziś ze strony Łodzi niema źa<Lnych pr.z.e· 
l!!:l"Jkód do zawarcia pokoju. ~ gdyby tylko koalieya 
nie bruździla._ 

Ah, prawda - nietyBm koalfoya. Bo oto ko
:resporuient jednego z pism wiedeńskich donosi, że 
'W pe"\\nnej wsi galicyjskiej pod Stanisławowem zglo
sily się baiby do prob~-zcza, by odprawi! mszę na 
intencyę dalszego trwania wzyjny. Niewiastom wsio
wym dobrze się pono dzieje. Kontente są, że bez 
kontroli męża mogą wy.daiwać pieniądiZe. A wydaią 
je głównie lU!. kosmetyki. Przed wojną nie bylo 
w Stanisławowie a.ni jednej specyaiknej perfume
:eyi., obecnie jest ieh kilka. Po wsiach też na miej-

. oou karczem pozaltladooo perlumerye, które znako
micie prosperują. Wieś galkyj..~a „O - de - kolonie
je" z wielkim impetem. Pytanie, dla kogo baby 
się tak trefią, skoro mężc:Lyzn zabrano na wojnę. 
Ano, po za starcami, w każdej wsi majtlzie się ja
kiś mlodzian z felerem, do którego wdzięczyć się 
·można z nad.żlejq na pnyehylność. Podol:J.no garbaci 
cieszą się największem powodzeniem. 

Talk to nie maaz salidarności w polskim naro
Ozie. Miast<> chce pokoju., a wieś madli się o woj
nę. Łódź w pocie czoła wyrabia sobie z trudem 
aagrodę pokojową Nobla., a wieś galicyjska skłlł!llia 

·świętego Antoniego do nabijama armait. 
· Banzaj. 

Xronika łóozkae 
Numeracya chleba. 

Komiil:et rozdziału chleba i mąki posta
nowil · wbowiązać piekarzy, aby bochenki 
chleba, wypieczone w ich pieka:rniaeh były 

ts ?t'WU 

Z piśmiennictwa. 
„Jak baclać inteligencyę" Stanisława Hamezyka 

(Warszaw-a, Wende i S-ka). 

Dzieki zmia>n·om natury poliocyciZJilej szkol
nictwo iiasze znalaz.to się wreszcie w wa.roo
kach, w jakich już od tak d&wt11a pragnęliśmy 
je widzieć. Dziecko poilsiki~ u-czy się po pol
sku. Ten godny zaiste zamaczenia fakil: s<po
·wodowal bevpośrednio, iiż wrimoglo się w spo
łeczeństwie naszem zainteresowanie sprawa
mi wychowa:wczemi. Nie chcemy przez to, o
czywiście, powiedzieć, tź zai!ll~eresowainie to 
slabe było dotychczas, twierdzenie takie bo
wiem bezsprz:ec:1miB niezgndne byłoby z praw
dą: faktem atoli jest, iż-tniechęceni niemo
cą wypływającą z warunków, w iakich kraj 
si':! znajdował - silą rzeczy mniejszą uwagę 
zwracaliśmy na ksztakelllie przyszłych poko
leń naszych. Wszakże nic w kierunku tym i 
tak zdziałać nie mogliśmy... Teraźniejsze 
konjunktury polityczne poprawiJ:y sytuacyę i· 
sprawiły, że wychowanie mlodzieży stać się 
mogło znowuż poni·ekąd ohowil1;zkiem ogólu. 
Obowiazek tm bierzemy na siebie z ochota i 
radości.ą, a starać się \~ilrnlśmy, aby zadÓść 
mu uczynić w sposób jaknajdodahliejszy. 

Z tego też założenia wycbodz.ąc, uważamy, 
że nie od rzeczy będzie zaznajamianie czytel
uE~ów naszyeh z w:: da \V'Iliclwa,mi pedagogi
czne.mi, w jakie obiitują obecnie nasze rynki 
ks!ęg~r.skie~ 

:.„ja15 l)t::r~;1/; ig{ t;Hg0ntyę'"=' dzielk-o rozn1ia
.rów dość pokaźnych, (194 srtr.) p. St a n is la-

Z · tanfoh knchni. 
Tania kuchnia przy Stow. pracowników 

rzeźni miejskiej wydala w ciągu czerwic.a 
27,574 obiadów, w czem 2478 bezpiatnie. 

Dziś nastąpi otwarcie taniej kuchni pl"Zy 
Stow. majstrów przemysłu wlóknistego. 

Zydawska kuchnia ludowa przy Górnym 
Rynku wydala w cz.erwmi 15,700 płatnych i 
1580 bezplatnych obiadów; dzieciom szkolnym 
wydano 860 platnycih i 440 bezpłatnych abia
dów. 

Z ·Komitetu giełdowego. 
Jak się dowiadujemy, Komitet gieldo:wy !ód:z.ki 

w dalszym ciągu włącznie do 28 b. m. pośredniczy 
w przyjmowaniu polec.onej korespoudencyi, tyczą

cej filQ zav,.iadomienia wystawców o posiadaniu 
wekE li (rozporządzenie generał - gubernatora war
szftwskiego z dn. 13 maja r. b.). 

Po po:wy7..szym terminie Komitet zglGszeń przyj
mo-wać nie będzie. 

Kursa dla doroslycn. 
żrdowskie towarzystwo literackie (No

wo - Zarzewska 10) pDsłanowilo wznowić na
uczanie na kursach w:ieezoro\vych dla doro
słych. 

Kursy hebrajskie. 
Komisya kursów hebrajs1dch utwrnrzyla grupy 

dla dorosłych, dzieci i rnlodzieży szkól średnich. 

Zapisy odbywają się codziennie w lokalu Stoow., 
C.Pgielniana 26, o godz. 6-9 wieez 

Z Tow. „Ezro". 
Milicya sanitarna Ligi zwalczania chorób za

kainych przy Tow. nies. pomocy „Ezro" urządza 
rewizye sanitarne: w czwartek przy ul. Rybnej i 
Nowaka, w niedzielę Cymera i Reutera, we v.1:orek 
Kielbaeha i Lutomierskiej i w ClJWartek 2~ b. m. 
pmy ul. Zawadzkiej na Balutach. 

Ł. O. S. w Helenowie. 
Program dzisiejszego, XI-go z rzęd:u koncertu 

symfonicznego zawiera m. i. Symfonię szkocką 

Mendelsolma, „Cud Wielkiego Piątlru" fragment 
·wa,,,onero•wskiego „Parsivala", oraz fantazyę Sa
rassatego na tematy z „Fausta", którą wykona p. 
Chwat. 

Zwloki noworodka. 
W s'.awie przy zbiegu ul. Dworskiej i Sikaw

skiej znaleziooo :;;włoki n<>worodka, zawini12te w 
szmaty. 

Kra.dzież. 

Z miesrlmnia A. Kutnera, Benedyl«a 25, skra
dziono gardero-by, bieli'llily i in. rzeczy na sumę 400 
rubli. 

Ze sklaiLu galautaryjq:i.ego Pawla Blumenfelda 
przy u.I. Konstantynowskiej, skradziano towarów je-· 
dwaibnyeh DB. sUimę 400 rb. 

w a H a m czy ka, jest to praca zasługująca 
llliewątpliwie na bacw.iejszą uwagę wycho
wawców i nauczycieli naszych, jako jedna z 
nielicmyoh dotychczas prób przetranspon-0-
wania na nasz grU!ll!t znanego już ad dawna 
na Zachodzie systemu badania pozioo:nu lll!Ily
slowego dzieoka w stosunku do wrodrzonej je

. go inte:Ugencyi. Autor omawia w książce swej 
nadzwyczaj szczegółowo baidainia taikie na pod
stawie systemu z,nanyeh pedagogów- psycho
logów frmne.usktch Binet'a i Siunon'a. System 
fon polega na wy!Ilalezfonej przez autorów po
wyższych t. '!JW. s J;: a I i metrycznej i n te
li gen cy i, której pojedyń-cze stopnie stoso
wane bywają od.pow1e.dinio do wieku badane
go dzieeka. 

Mflfily zatem - wyrażając się jaśniej -
w powyżazej metadzie traa:rnuskiej (uzupe[ni<o
nej i poprawionej znacznie przez psychologa 
niemieckiego O. Boberla:ga) bogaty zbiór do
rywczych zadań, pytań i prób, obłiczonych na 
dzfatwę oo wieh"TI najniżiszegD (lat 4) do doj
rzalszego (lat 15-16), przy pomocy których z 
!atwościa określić może experymentator sto
pień wr;dzonej inteligeneyi danego dziecka. 

Określenie: ,,i n t e 1ige111 cy a" niestety 
bardz·o często zu.pelnie mY'lnie u nas bywa poj
mowane _;;; nie tylko przez laików ale i przez 
iachoweów->nauczycieli na•wet. Sporo miejsca 
zatem poświęca autor us>taleniu znaczenia po
jęcia tego i po obszernyich wywodach na ien 
temat godzi się wreszcie na defiinicyę W. Ster
na (wyróżnioną i uznaną na kongres_ie psycho
logicvnym w BerJi.me 1912 r.): „Inteligeincya 
jest to ogólna z<loi1ność danej jetln:ostki przy
stcsowania świaCLomie swej myśli do no
wych wy;rr~J4ań - i!llaczej; ogólna zdO'l!u'°ść 

P O r..; S K l 

Z sądów. 
Sędzia pokoju 6-go rewiru skazał wlaści

ciela sklepiku Pietrzaka za przekroczenie cen
nika, nie wywieszoneg-0 na. miejscu v,id"Oez
nem, a nadt-0 nieprzyjęcie marki wedfag kur
su - na 60 .rb. grzywien lub 30 d'lli więzienia. 

Konduktor tramwaj.owy, Antoni D„ za na
mawianie do przekupstwa urzędnika krymi
nalnego w chwili aresZltowania pewnego osryb
nika w tramwaju, został zasądzony na 3 tygod
nie więzienia. 

Moszek Feder i Szmul N-0rdman pisali do 
grabar:za z cmenitarza żydowskiego Lejby Lip
skiego listy z żądaniem 500 rb., grożąc w razie 
odmowy denuncyacyą d-0 po.Ucyi, że L. wbrew 
z.akazowi myje zwłoki osób, zmarlyeh D:a cho- · 
r-0by zakaźne. Skazano ieh na 8 miesięcy .wię
zienia. 

Do rzeźnika Llebicha zglosili się 39..J.eitni 
Wladyslaw Gehlig i 22-,letni Józef Januszew
ski, proponując mu maszynkę, wyrabiającą 5-
rublówki rosyjskie. Alby go pnekonać o ,,so
lidnej" r{)bocie, zatlemonsirowali przed nim 
wy.rób jednego banknotu w too sposób, że zrę
emie podlożyli 5-rublówkę praWldziwą. Lie
bich wyrazil: chęć nabycia maszyn.ki. Oszuści 
zażądali za nią 6,000 rb„ po d1u:gieh jednak 
targaeh zgodzili się na 2,200. Po wypłaceniu 
pieniędzy L. ;przekonał się, że :padl <>fiarą o
szustwa . 

GehJiga zasądzono na 10, a Januszewskie
go na 9 mies. więzienia. 

Z Włocławka. 
Ze Stow. nanezyeieistwa pol. - Tny wyroki -

śmierci. 

Zarząd Stow. nauceycielstwa polskiego celem 
upamiętnienia ostatniego zjazdu nauceycieli, posta
nowił wydać brosrurę, zawierającą odczyty i refe
raty, wraz z wnioskami, jakie ustalila dyskusya. 
Na ostatniem posiedzeniu postano•Viiooo też zorga
nizować odczyty fome w okolicy, lrtóre wyglaszać 
będą czfonkowie Staw. Omawiano również sprawę 
utworzenia stypendyum 3 maja przy Srow. naucz. 
dla wybitnie zd0!1nyeh u=iów i uczenie stli:Ól po
czątkowych, którzy będąc niezamożnymi, ksztakić I 
się w dalszym ciągu nie mogą. J 

Dezerter rosyjski, Szymon Gcycej, piekar.i, 
Frooci:szek Adamiak z Ozorkowa i gospodarz Ja
kób Tomaszewski z Pomorzan (porw. kutnowski) 
zostali wyrokiem sądu polzywego skazani na śmierć 
za to, że posiadali broń bez pozwofonia i że Gry
cej i Adamiak dnia 11 lipca· 1916 r. w Miradzaeh 
pow. gostyńskiego zastmelili żołnierza niemieclrie
g<>, Aug'lista Schmidta, a Tomaszewski dal ·broń 
Adamiakowi. Wszyscy trzej pTZymali się do winy. 
Gryeej i Adamiak z~ali oprócz tego, że doko
nali napadów w Oknej, Rembowie, Dziemkowie, 
Rybnie i Gliznov.ie. Wyrok ·wykonano w sobotę o 
god~nie 5 i pól po południu przez rozstrzelanie. 

Z Dąbrowy .. 
Ograni1lzen.ia w wydawaniu przepusieik. -:- Koło 

P. M. Sz. - Pi:zemia:nowanie ulie. - Zmiany w 
sądov;-nietwie. - Popisy szkolne. - Kuchnia spól-

dzieloza. - Sanitaryuszki. 

Wskutek wyjątkowo rozgalęzi-0nego u nas 
przemytnictwa, miejsoowe władze zostaly 
zmuszone ograniczyć wydawanie bezplatnych 
przepustek na przejście granicy do minimum. · 
Obecnie otrzymlliją przepustki tylko ei, którzy 
złożą w biurze paszportowem odpowiednie 
poświad-czenie firmy lub urzędu gminnego, że 

<luDhowa przy.stosowania się do n.o<Wyeh wa
nmków i zadań życiowych''. Zrozumiemy od
razu, na czem pDlega błąd, popełniany u nas 
tak często. Bierzemy miaJil!oiwicie przymioty 
indywidualne dziec.ka, jak: pamięć, spostrze
ga,wm:ość, specyalne uzdołtnienie w jakimkol
wiek kierunku, (np. matematyki) wreszcie na
wet w i e d z ę n a b y t ą za istotę futeligeneyi, 
gdy tymczasem jest t-0 wszys;Uko jedynie jej 
przejawem a i to nawet -0 tyle tylko -0 ile -
w myśl defilnfo:ri W. Sterna - okaże sie w 
praktyee j:iko: ,,.praysrosvwanie do noW°ych 
wymagań". 

ścisłe odgra111iczenie obydwu pojęć; i n
t el i gen e y a wrodzona i przejawy 
j e j jak nip. w i e d z a n a b y ta: nioodwwne 
się nam wyda jeśli zważyn1y, iż pl"ZOOież zba
danie i u&ałeinie poziomu pierw.szeg-0 t. j. in
telłge.ncyi, służyć nam ma dopiero jako nader 
waż.ny śl'od.eik pomoooiezy do tatwiejszego, 
st:>jącego w zupełnej zigodzie z w:r'maganiami 
pedagogiki przy<Swajainia dziec.ku drugieg{) t. 

. j. wiedzy. O ważności środka tego nikit ehyba
nie tylko z wychowawców ale i ·z szerszych 
mas ogólu inteligenl!:nego-wątpić nie będżie. 

Szczegółowo rozważa następnie p. Ham· 
czyik pasz-czegółne zalety systemu badania in
teligeneyi, oraz korzyści jakie przyinieść on 
m-Oiie. "Przy pomocy pewnych środków" pisze 
autor, „mo:żemy wprawdzie wyz,nacr.yć zakres 
wiadomości wzgl. warbości p;racy ucznia w 
s;;kole, nie. daje nam to jednak isfo.inego p-0-
ięeia o jego zdolnościa~h w;rotlzonych i doj
rzahści umysłowej. Stopuie, w jakich wyraża
my naszą ocenę pracy ucooia są zbyt dowolne 
i l!lie zawsze objelctywne. Postępy \V szkole za
leżą rówlllież bardzo często od • c.zyrmików czy_-
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pracll!ja po drugiej stronie granicy, albo po 
siadają' tam grunta, lub mają ważne sprawi 
do załatwienia. · 

W dniu 25 z. m. w loka.ilu miejse-0w~ 
klubu przemysłowego odbyło się zebranie or· 
ganizacyjne dąbrowskiego Kola P. 1\.1. ~z .. P~ 
dluższej. dyskusyj, wywołanej wysumęciem 
sprawy Towarzystwa oświatowego w Dąbro· 
wie, które w r. 1908 objęło po Macierzy, wszy„ 
stkie ohowiazki. zebranie z;aodz:ilo sie na d~ 
cyzyę, że na' ra~ie p. Karol °Falkowskl będzie 
przyjmował zapisy na członków nowego Koła, 
poezem odbędzie się zebranie ogólne. 

Urząd gminy w Dąbrowie w wykonaniu 
uchwały Rady gminilej zawiadomil wlaścicie. 
li domów przy ulica'Ch, przemianowanych na 
ulice: 1) króla Jana So1bieskiego (dawniej 
Szosowa), 2) królowej Jadwigi (Traktowa}7 

3) Tadeusza Kościuszki (St. Pocz,t-0wa i . 4) 
Henryka Sienkiewicza (Targowa), - że ta
bliezki na domach z nazwami ulic należy; 
przemalować w ciągu miesiąca od daty zawia
domienia. Przy ulicy 3-go maja (dawniey 
Klubo•wa), tabliczki są iwż przemalowane. 

Nastąpily tu u nas powa!Łne zmiany w są
downictwie. · Podano mianowicie do wiad'O> 
mości publicznej, że na mocy rozporządzenia 
Naczelnego Wodza armii z drr. 9 maja r. b. u
stanowione zostają sądy pokoju - i że spra
wują one w swoich okręgach urzędowych są
d-0wnictw-0 we wszystlrich sprawach, w kltó
ryoh dotychczas właściwym byl sąd gminny 
lub sąd pokoju. 

Nastą;pila równie>t zmiana nkręgów sądoo 
wych: okręgi sądów pokoju w Łazach i .Żali' 
kach po.zostaly bez zmiany, natomiast z o]n-ę;. 
gu dotychczasowego sądu gminnego w DąibrD-' 
wie, który od:tąd będzie mia.I nazwę: III sąd 
pokoju w Dą-browie, wyląezono olbszar gminY; 
Zagórze i JX!ddano g-0 pod jurysdykcyę now<Joo 
utwa.rzonych sądów pokoju I i Il.go w Dąbro
wie. 

Wskutek tego III sąd pokoju w Dąibrowie 
będzie odtąd obejmowal obszary gmin Golov 
nóg i Niwka. · 

Dla obszaru gmin Dabro.wa i Zagórz.e '&ó 
stano.wiano sąd pokoju w Dąibrowff~, prowa~ 
dzony przez sędzie:gD państwowego, kltórY, 
rozstrzygać będzie w sprawach karnych . i. er· 
wilnych - oraz II sąd poko[u w Dąbrowie
dla spraw cywilnych. 

J)-0ch-0d'Zenie i karanie w sprawa-eh .]au-. 
nych o podlbijanie cen ill.a ealeg-0 ·okręgu urzę
dowego komendy obwodowej, przekazane z.o
stało I sąd()wi pokoju w Dąbr(}wie. . . 

Na zakońezenie roku szkolnego w dniu 
5 b. m. odbyły się w sikorach·· gminnyclt i' 
Stowarzy.Sżenia szkolneg.O w Dąbrome, na 
Warpiu i na Ksawerze publiezn€ papigy~ 
ne, które wy'padly bard7io pomyślnie. -

w tych uroezystych aktaclJ. mo:q:cycll 
wzięli udział zarówno rodzice popisującej sit 
dziatwy, jak i osoby, interesujące się sw,e.. 
rzej sprawami szkolnictwa polskiego. . · 

Tania kuclmia, UJtrzymywana ze składek 
urzędników Hufy Bankowej wstała z_powodu 
malej frekwencyi zamknięta. Na jej miejsca 
kilku urzędników zaloiylo kuchnię wspól
dzi.elezą. Kuchnia liezy dotychczas 40 ~OIJ!ś 
ków; obiady (trzy razy w tygodniu mięsnef 
wynoszą po 30 k-0p. 

hosperuje tu oddz.ial 12 sanibuytfszeł 
pod nadzorem lekarza gminnego, p. Wleezol'"' 
kiewicza, i starszego sanitaryusza. Czuwają 
one z duiem powodzeniem nad zdrowotnością 
miasta, czystością sklepów i jalrością produlr;,; 
tów spożywczycll. 

sto wewnętrznej natury jak: zdrowie fizyie:zne, 
warU!Ilki rodzinne, system nau~ia · i inne.. 
Zupelnie objelrtywn.e wskazówki co dl(} ~ 
stanu umysłowego młodzieży s7Jkol!n.ej m~ 
nam dać tyllro ·badanie i:nteligeneyi. Półgodzi!n.. 
ne badanie daje 'Il.a!lll tu często lepiej pomae 
zalety i braki llllilysfowe da.nego o..coobnika, n.ii .. 
ca!oroezna obserwaeya naue:z.yeiela, bowiem 
badania inteligencyi daje możność -OXZ.ekania 
w każdym poowzególnym wypaidiku, czy postę
py u.cznia opierają się na jego zrlQlinościaeb 
wrodzonych ezy tei na czy:runiikaeh nafury uiho;. · 
ezn.ej. 

Pan Hamczyik prowadził przez dlugi prze
ciąg czasu badalllia młeligeineyi w oehronae;h i 
szkołach poozątkoiwych w Warszawie, w zakla· 
dzie poprnwczym w Stutl'Zieńeu i t. d., daje 
v.1ęc. w książce swej niety1ko cudze dokh·v.ny, 
ale również i pozytyw.UB rezuiltaty z wlaooei 
prak!tyki, o•raz wy:plywające z nieh w.niooki. · 
Ten czynnik wplywa głównie na wysoką war• 
tość pracy, zwlas'heza, jeieli ocenimy ją, jak to 
już wyżej zamaeeyleun, jako udatną próbę 
przyswojenia na naszym gruncie systemów zar 
aprohowanyeh już gdziei:Ildziej. Dodajmy wre-
sz.cie, iź dZiełko p. Hamczyika, chociaż niejed" 
n-0kroi!:nie oipiera się o tezy i v;1'llinski z zakre.' 
sów wiedzy tak odrębnyeb, jaik~ jest np. psy„ 
chológia doświadezalina, utrzyuna'lle jest jednali 
w tonie nader popularnym i przystępnym, nie 
zatracaiąc ied'.Tho>CZeśnie nie z zamierzO'Ilej pre
cyzyi na:t:ilwwej. 

Miejmy nadzieję, ie sko·rzysta z niego jak 
największa liczba naszych pedagogów, wycho
wawców i nauezycieli. 

Jan &andm.e" 



GODZINA 

1\firoiowarue prezesa. l zaobsetwmnrne i sformowane przez oddziały 
i Wvddal pnedrnieść w kornisvi znstanrt pod-(o) Wczorai rel"tor Uniwersytetu War- l · : . . • " I dar.e kr:-tycznemu badani!! 1 po UJ~em w 

szawskiego, dr. Józef Brudziński, otrzyma! formę prav.'Uą przekazywane zostaną przez 
nominacyę na staMwisko prezesa Rady miej- i poś"«:odnirhvo Zarzą<h1 Stow.arzyszePia Rad:iie 
skiej st. m. Warszawy. N-0minat zloiyl wi- l miejskiej. 
zytę księciu • prez:rd.entowi w gmae>hu Magi-

1 

{o) Są ludzie, którzy obeeną drofyzn~ stratu, a 'następnie ogląda! roboty przygoto-
produktów żyWności-0wyeh "': bard:i:.? m~eJ wawcze do otwarcia obrad Rody miejskiej w 
mierze· przypisnją spekulaeyi. W .ich P?Ję- sali kolumnowej Magi.stratu, salę Szt.andaro- l 
ciu, prawie wyłączną· przyczyną drozyzny Jest wą, -0raz gabinet, przei.nar'7.-0ny dla prezesa j 
brak.· I do pewnego stopnia mają racyę. Ale '! Rady miejskiej, i 

Rezygnacya. 
(o) Wszystkie zarządy poszczególnych 

.sekcsj miejski®; h'tóry,ch członkowie piasto
wali s.ve stanowiska honorowo zgłosiły na 
ręce prezj'denta mio.sta S\Ve r<::zygnacye ·z zaj· 
m\."7anyrh slancnvisk, :'hy nov1ej Radzie miej
sldej ufatwić reorgnnizaeyę zarząd11 miasta. 
Uchylili się do tego kroku j€dynie pfal:ni kie
rownicy rpnszezegó1nych sekcyj. 

tylko do pewneg-0 stopnia. Bo- i brak bywa Obok prezesa Rady iunkcyonować będą j 
wvnikiem spelrulacyi. I dwaj wiee-prezesi. nie z nominacyi, ler.z z wy- 1 

• otu parę przykładąw. Ceny mydła do.. boru. Sekretarze R.nd~-, Irtóryth będzie kil- ! 
szk do rozmiarów wręcz bajeemyeh.. ku, U)SUtną w:ylbrani z różnych grup. 

· - :Srak lluszcz6w .....: powiadają wszyscy. \ 
Nie mO!fua im odmówić słuszności. Ale zna.. Rozszerzenie wydziału budowlanego. 
jący się na sprawach mydl~.Yeh. lepiej od sa- (<>) Wobec przyłączenia do miasta przed.-
mego Zablockiego, zapewma.1ą, ze w Warsza.. mieść, czynn.ooci wydzialu budowlanego zna. 
wie znajduje się tyle zapasów mydl:a, że śmia- cznie się roziszerzyły. Oprócz zatwierdzania 
fo wvstarczv10'1.Jv :il.a dwa fal:a dla wszystkich projektów budowlanych, w wydziale tym przy
gDsp;;oarsn; &.m-owyeh i dla w.szystkir:h gotnwuje się projekt planu regulacyjnego 
miesz.kańcó>r. przedmieść, projekt niwelacyi ulic, zaibruko-

Wi~ gdzie przyczyna ceny lak wyso:kie,i? I wania ich, oowietlenia, urządzenia ehodni
Tylko spekulacya, Spekulanci wykup. lli cafy 

1 

ków, uporządkowania ścieków, oraz szeregu 
zapas tanio, a następnie zaczęli mydlem han-. innych robót, nie-Lbędnyc:h do elementarnego 
dl ować między sobą. Na ,,gie1dzie" mydl.a-' niporządkowan.ia przedmieść. Z powy;isz.eg-0 
nej1 w niepoezesnej. kawiarence, jeden spe- I powodu wydzia1 opracował proje1rt powięk
Jru1ant sprzedawał drugiemu setki pudów „na · szenia pers!)neln o jednego inżyniBra, dwóch 
niewidzianego", naturalnie, z dużym zyskiem. l'Y'Sowników, ezf.ereeh mfodszycll techników, 
Zdarzało się, że w ten sposób. eena mydla w czterech kaneelistów i tylni teehników -0bch-0-
ciągu paru godzin szla dwukr.otnie, a nawet oowych. Ogólny wydatek na ten ool wynie-
trzylrrotnie w górę. Wystarczyl-0 kilka ta- sie rb. 40,568. · 
kfoh „obrotów", a cena doohodzila do wyso
łrośe:i 20 razy wyższej od norma.looj. 

W tym wypadku dziala. garstka spekulan
tów. Bywają jednak wypadki, w któryeh o
gól producentów spekuluje. Przykładem -
!iemniaki. Co wyprawiano z nimi w dniach 
ostatnich, fo trudno uwierzyć. Ceniono niczem 
>0woce egzotyez.ne!... Nagle pod koniee ty
godnia cena spadła. Okazalo się, źe dowó-z 
ibył stosunkowo większy i że <lkoliezni wfośei
janie, chciwi na wysoką eenę, :oostali ,,na pla
eu" ze swe.mi ziemniakami. Zamiast wieić je 
<io domu, woleli sprzedać. 

- "Za byle eo" - mówili. 
Ładne: „byle co"!.„ 12 rb. za korzec ziem

niaków, to się nazywa: za byle co!... 
A równoeześnie ludn-0ść Warszawy widzi, 

jak codziennie setki, a nawet tysiąee pudów 
wyw-0zi się za miasto, bo zgnilyclt ll1trzymać 
nie można. 

Oto do ez.ego prowadzi speknilaeya, połą
czona ze zlą gospodarką. Wróciliśmy do o
wych czasów sławetnych w dziejach ekon-0-
wii, kiedy to kupcy nis:rozyli towary umyśl
nie, by wytworzyć brak i utrzymać wysoką 
eenę. 

Warszawska speku1aeya Ziemniaczana, fo 
jeden z tych wybryków, kl:óre na długie cza
sy zostaną pamiętnemi. A nie rozwinęłaby 
się ta spekulaeya, gdy.by gospodarka sekeyi 
żywnościowej, zamiast dopomagać spekulan
tom, wzięla się umiej~:tnie do ich zwalczania. 

Ludność Warszawy poeiesza się nadzieją, 
że przed czujnem okiem przyszłej Rady miej
•kiej i w tym kierunh-u nastąpi :z:miana. 

Oby się ta nadzieja sprawdziła. 

Xron · a warszawska. 
O .raehunki ... 

(o) Dzień świąłee:my, pełen uśmiechów słone
e:tnych .. Po tej i tamtej stronie trotuaru pryncy
palnej ulicy uwijają się Skrzętne i w<lzięezne kwe
starki Z€ znaczkami w rąezkach, gofowemi do 
przybicia do kla:py ma:ry.narki Ilib damskiej bluzki._ 

Wyci:Jgam grosz ofiarny i wrzucam go uo wnr· 
ka, ale mój towarzysz nie reaguje, nie sięga oo 
swojej po:rtmonclld ... 

-,. ~Ioie hrak panu rirolmyrh? - zapytuję z 
goluwoseią do wyręki. 

- O, nie. Drobne mam ale 1.-woota przestala 
mnie już wzruszać! 

- Czemuż to? 
- W17iUC.afom do worka datek stale, od czasu 

jednak k't'My zauwaźyl<'m, że in:stytucye, na :rzecz 
klórych organizowana jest kwesta publiczna, nie 
i:hladają z rerzmltatu tych kwest racbuinl"6w cyfro
wych„. ,-

- Arb, więc o to chodzi? 
- Tak jest. Nih-ogo o nfu me pooądzam i nie 

nie kwesfyo.nuję, jednak instytucya pubuezna śeia
ga.i~c,a ofiary publire.ne, obowiązaina jest sldad;c 
rachunki publiwrle ... Skoro tego me ceyni, jest nie 
w porządku wobec ogóiu i '\\Tesir.eie m;kodzi samej 
sobie, naraża się bowiem na ko.men.tarze, lióryeh 
winna unikać... 

Nie moglem mojemu rm:.mówcy nie p~ 
słuszności •• 

.Tawność w rzeczach publiemych, tam zwla~ 
gdzie w grę wchodzi pieniądz, jest sprawą pier
WSzor.zędną, jest warunkiem ko-.niooznym„. 

Dla tego też. i sprawozdania cyfrowe z kwest, 
<l!'g::nizo-wanych przez nasze instytucye filantropij. 
lłe, powinny być oglaszane nieodwołalnie„. 

A.11. 

Pie.rwsze posiedzenie. 
(o) Pie:rmze posiedzenie Rady :miejskiej 

wJ:znaczQno ostatecznie na najbliższy ponie
dziaiek, dn. 24 b. m., na g. 12 w pol. 

Dla wymyeh lrnrsów rolniczych. 
(o.) Komitet Muzeum Przemyslu i Rolnic

twa otrzyma! w tych dniach z rąk p. Celi· 
ny Ossowskiej :rlb. 10,000 w listaeh zastaw
nych Tow. kredytowego ziemskiego, ofiaro
wanych przez sukcesorów Stefana Boguckie
go, pp. wdowę Stefanię Bogucką, Celinę z B-0--

l gnckich Ossowską i p. Witolda Boguckiego, 
, dJa uezezenia pamięci zmarłego przed kilku 

laty obywatela ziemskiego, Stefana Bogu:e
kieg-0. Zasiłek ten otrzymują wyis710 knr
sa rolnicze w momencie wielce <>d1>0wied
nim, posłuży on bowiem przedewszystkiem do 

I 
podźwignięcia podupadłego, '\vskutek na
stępstw wojny, gospodarstwa w doświade<.al
nym folwarku Chylice. 

Kursy miernictwa. 
(o) W gmaohu politechniki wal'SUtW· 

skiej rozpoczęły się wykłady ra ktmsach dla 
geometrów, zorganizowanych staraniem prc
zydyum centralneg-0 Tow. rolniczego. Wy
klady poprzedzilio przemówienie p. Chudzyń
skiego, który wsp-0mnia1 :iź po 50 lataoh po 
raz pierwszy wykład o mierniclwie wyglos:z.o.. 
ny będzie w ięzyku polskim. Wyklad pierw
szy prz.ypadl w ndzjale p. Tolwińs1demu, któ
ry mówił o matematyczny-eh zasadach mier
nictwa, wskazując ogólny zarys historyi geo
dezyi od 4-g-0 wieku przed Chr. do czas6w o
becnych. Drugi wyk!ad ;vyglosH inż. Fabjan. 
Dotychczas zaipisalo się na kurs 38 slueha
ezów. 

Opieka nad zabytkami. 

(o) Naczelnik Milieyi Miejskiej polecił pp. ko
misarzom, na skutek ptośby Towarzysbwa Opieki 
nad Zabytkami przeszłości rozciągnąć za pośredni
ctwem podwładnych oobie organów nadzór nad 
pamiątkami przeS1lości, które nie są naleiyeie sm
oowane i narażane są na u...<it.k~ przez obsm
danie pomników, ~ie ~dz.eń, zaniecey
szczanie i t. p. 

Handel uliczny w ogrodzie Saskim. 
(o) Gr-0no miłośników p.lantacyi zwró

ciło się z petyeyą do Zarządu miejskiego o 
usunięcie z ogrodu Saskieg-0 handlarzy ulicz
nych, którzy w ostatnich czasach licznie się 
tam usad-0wili. 

W „Zjednoczeniu". 
(o) Na odibytem ostatnio zebraniu Rady 

Sfowarzyszenia „Zjednoczenie" pod przewod
nrntwem p. Lucyana Koby!eckiego postano
wiono zorganizować odrębny wydział przed
mieść, oraz otworzyć na przedmieściach od
działy St-0warzyszenia. Regulamin tych od
dzialów, no--1ująey· stosunek do centrali, na 
posiedzeniu z.atwierdwno, a na organizatora 
Wydziału przedmieść powołano p. Aleksandra 
Eysymonfa. Oddzialy „Zjednoczenia" zawią
zano dotą<l na Targówku, Nowem Bró<ln~e, 
Pelcowimie, Czerniakowie, Sielcach i S1e-

kierkaeh. Na tero samem zebraniu powołano 
do życia komisyę do spraw . i reform miej
~ P~ •nomie2in.e i kulturalne 

Regestracya strat wojennych. 

Ponieważ w Warszawie przebywa znacz
na ilość osób, które zniewolone byly opuścii' 
wskutek wojny swoje stale miejsce zamiesz
kania, w których to miejscach mienie frh ule- i 

gło zniszczeniu lwb rekwizycyj, przet-0 dla u
iatwienia .sprawy, osoby te mają możuosc 
sk?adae deklaraeyę w Warszawie w biurze 
komisyi - według mie}"Sc swego 7,amiesz
lmnia. 

W biurach tych sekretarze sporządzać bę
dą deklaracye, na zasadzie szczególowego 
zbadania każdego poszczególnego wypadku, 
tak, aby k'Dmisya szacunkowa, która w da
nem mieście szacować będzie straty, znalazła 
w deklaraeyi wszystkie niezbędne dane. De
klaracye te wystane będą nastę.pnie przez 
wydziaf regestraeyi do właściwej kornisyi 
szacunkowej miejskiej. 

Wydział regestracyi ułatwia w ten spo
sób poszkodowan~ którzy dla Jakichko1-
wiekibądź p-0wodów nie mogą powrócić d-0 
swego miejsca zamieszkania, zadeklarowanie 
swych mat w Warszawie. ,Jest to uratwienie 

1 wielkiej wagi, które umooiwi całemu szere-
1 gowi ludzi dokonanie kroków, niEl'hbędnyr.h 

I 
dla za:bezpieezenia swyrh pretensyj, wynika
jących z tytułu strat wojennyr.h. Wszyscy 
przefo poszkodowani z ułatwienia tego skorzy

! '"'-ć . . ! ,,...... . powmm. 
; Dla pamięci przytaczamy poni7,ej adresy 
! Warsza.wskieh biur komisvi szacunkowveh: I Okręg 1 - Rrakowshle Prz,edmieJcie 6; 

I okręg 2 - Stare Miasto 38; okręg 3 - Nowo
lipki 52; okręg 4 - Dluga 42; okręg 5 - Gę! sia 45; okręg 6 - żelazna 59; okręg 7 - O

l gr-0d-0wa 50; okręg 8 - Zielna 12; okręg 9-
! Marszarkowska 36; okręg 10 - Moniszki 12; 

li okręg· 11 ..._ Piękna 44; okręg 12 - Czysta 
. hot. E1U'op.; okręg 13 - Plac Aleksandra 3; 
0<kręg 14 - Targowa4.S; okręg15 - Targowa 
3; okręg J,6 - M-0kotów, Moniuszki 3. 

Kuchnia robotnicza. 
(o) Wcroraj, o godz 10 ran.o na Pradze, 

przy ul. Brukowej 13, odbyło się uroczyste 
otwarcie I-ej kuchni robotniczej, założonej 
staraniem St-Oiwarzyszenia „Strzechy Robatni
czej", a przeznaczonej wyłącznie dla r-0botni
ków. Kuchnia wydawać będzie dziennie 
1,200 obiadów. Litr pożywnej zrnpy wraz z 
ćwiartką chleba za bonami kosztuje 2 kop. 
Wczoraj, w dniu otwarcia "1-.Ydano 600 obia
dów. Na wezorajszej uruczystości obecni byli 
przedstawiciele zwiąvków zaw<ldowych, sto
warzyszeń pokreW'Ilych, o:ra'Z prasy robotni-
<'Zej. 

Fałszywe 5-markówki. 
(o) W ostatnim cwsie malazlo się w o

biegu wiele fałszywych pięciomarkówek sre
brnych. Falsyfikaty mają podo-biznę eesa!"La 
Wilhelma I, rok 1876, mak menniczy albo po-
d!}biznę Wilhelma II, r-0k 1907. Ukazały się 
także folsyfikaty z podobim:1 króla saskiego 
Fzyderyka Augusta, Otona bawarskiego i Wil
helm..'\ II, wirtemberskiego. Brzeg tych falsy
fikatów jest wykonany niedokladnie i malo 
ezyte'lny. 

JJ 7 -
Z Sądów. 

„Dziesiątka chlebowa" przed sądem. 
(o) Jak przed llłi!: dziesiątldem „fabryki" świa

dectw gimnazyalnych, później fałszywych prób na 
precyozach, tak obecnie naj'!lowszy „przernysl" fai
szowania kart chlebo;wych i handel niemi, dostar
czają sądom szere>6óW procesów, w których juko 
oskarżeni stają zarówno „twórcy" fah"Zywych kart 
chlebowych, rekrutują.cy się przeważnie z ludzi ołt
znnjmionych ze sztuką drukarską, jak i „kolekto
rzy" hurtowi, detałiemi. wresz~ie p:rzyparJko,•ri na
bywey_ 

Z dotychczawwyeh pwcesów okazuje się, że u
lubio11em lokum przedfilębiorstw tego rodzaju je.si: 
dzielnica nalewko'>':sika. 

Wczoraj sąd okręgo.;;;;y pod p!7..ew. sędziego 

Pfo;!ika rozpoznał jedną ze spraw tt-.go rodzaju. 
Na lawie oskarżonych zasiadlo 10 osób, z po

śród których drukarzom Ezryjelowi Outtsztatowi,J1U1-
kl-0<wi Kaplańaki1>mn i C:haimowi Mandermanowi 
oskarżenie !llUZucalo fa.kl:yeme podrabianie kart 
chlebowych; i pozost!llycll ooób obciążone były za
m1fom świadomego ko1porto:wania w celach za. 
r-0bkowyeh fałszywyw kart ehlelwwyeh; w tej gru
pie zn&jdowało się eztexeoh młodzieńców, bliskich 
już pelnO>letuośei (Jóref Krnjterman. Mordka Edel
mb, ~ ~.i~ B.agicl.). daiej ';l().let-

15. 
„ 

ni .Tali1del Rozeu, wreszcie rozpoczynający dopiero 
J.y,•i<: dwaj 14-letni uel.Ilio"l':ie, Henoch Lev.in i A
l:;·:;rn Sz;.-mkin, już nie obcy tranzakeyom z knrla· 

Po 6-cio godzinnyl'h rozprawach sąd oglosil 
\\'\Tt.;il', skazująry 7a't ial;;;zowanie kart chlebowych: 
/>1;;;·1ela GuUs:r..lata na 2 lata i G miesięcy "'1ę:zie
r fa ,fankla Kap1m1skiego - na 9 miesięcy wię

:dcn!a i C'haima ilfanderrnana - na rok więzienia. 
Co do pozo~ta!yeh o~kari_onych, sąd uzna! ich 

Z'1 ,,_];mych zabronionego h~mdlu kartami chle.bo
wemi. i skazał foh na grz~,.,,Yny od 20 do 270 rb., 
oprórz H·letnkh malców2 których skazano na na
gaar;: 

Tanie kupno. 

(o) 27-letni Stanislaw Krupa, wfaścidel skle
pu galanteryjnego na bazarze przy ul. Targowej, 
stan;~l ·wczoraj przed sądem. Qskarżony o to, że k<.1-" 
pil od nie7.najomego ch!opr.a z.a rubla 12 funtów 
nasienia ogórko>Yego, porim<lzi!rego z kradzieży. 

03.karżony Homaczyl sit~ że nie wiedział, iż n:i· 
sienie bylo kradzione i że w<irto~ć jego sięgala 20 
rb., Eąd jednak uwał go za winnego i Eka.zal na 
sn n1arek kar~- lub dzfr1l1 an:sztu„ 

Kradzież po zna.jomo:§ei. 

(o) 26-letnia Emilfa Habrowsk!l, handlarka 
wio~ztzyzną z Placu \Vitkowskiego, w dniu 2 sty
cznia r. b. przybyla do mieszkania Benigny Cho
ros·Lko, zauiieSLkalcj przy ul. Tarczy1ishiej 11, a nie 
za3tawszy jej w domu, skorzystała z tego i skrnd!a 
przecho:wywane w pudelku 250 rb. w złocie, 2 o
brączki, 2 zegarki, 2 pierścionki i nożyczki. 

Te ost::!tnie śwfadczyly przeciwko oo:karionej, 
gdyż ac:r,koiwiek z:ir1,ądzona rewizya nie 'lvykryla 
iłofa ani preeyoz6w, znaleziono jednak ll o;:kar-io
nej nożycZ:ki, któr0 znajdowały ~If'. razem z niemi 
w pudełkn. Oskarżona nie prtyznala się do kra
dzieży, co do nożyczek zaś twierdzib, że wi<lol'Z!lie 
poszlrndo;;vana podnucifa te w jej mieszkanilL 

Sąd ~kazal llabrowsk:i na 4 miE.>siące więzie-
nia. 

tP "" 
Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś przedstawienia nie.ma, ju:l:ro 
po raz 30-ty ,,Kośeiu....~o pod Rada"V.icami" An
ezyca. 

Teatr Rozma.itośei. Dziś po raz ostatni „llli.--ty
iut pięknoSci", jutro i w piątek wzno;;\<ienie kome
dyi Trarieux'a p. t. „Eskapada", w sobotę premie
ra sztuki trzyakto.wej Emericl!:a Foldesa p. t. ,,Orer
wony goździk". 

Teatr Polski. Dziś, jutro i pojutrze :lromedya 
patryotyczna Michała Bałuclrlego p. t. „Kiliński", 

w souotę pod dyrekeyą Zd!Łislawa Birobau:ma u
kaiP, się 3-aktowa opera kompozytora K. Roztwo.. 
rowskiego „Wesele". W wyikooaniu bierze udział 
grono wybitnych solistów, z p. Wadawem Brzeziń.. 
skir:a na czele. , 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Caryca" Langyela i 
Biro, w próbach „Brzydki Ferante", z p. K. Adwen
towfozem w roli tytułowej. 

Teatr Letni. Dziś po raz. ostatni „Medal 5-go 
maja" St. Kozłowskie.go, jutro premiera 3-ai/d(llwel 
groteski Edwarda Knoklaueha p. t. „Faun". 

Teatr Nowości. Dziś w.i:noiwie.nie „Orleima .w. 
piekle" Offenbacha. 

Teatr Praski. Dziś powtórzenie wcrorajszej 
premiery J. E. Kamińskie&\> p. t. „Podrót dyahla 
na wesele". 

Teatr w Dolinie Szwajcarskiej. Dzlś i jutro 
.,\Yielka księżna Gerolstein" Offenbacha. 

fogrzgby w Warxzawie. 
Powązki. 

(o) żelska Kazimiera. 1. 39, ('roerytka, z kośc. 
WW. śś., godz. 10 i pół rano. 

Na Bródno: 
Ciszewska Jadwiga, l. 56, fona kotlarza, Czer

niakowska 93, godz. 1 po pot; Lewaru:lo-wski Fran
ci!!Zek, l. 47, majster fabr. „Labor", i; kośe. św. 
Flory:rna, godz. 12 w południe; Oryl Janina, l. 21, 
krawe-0wa, Browarna 20, godz. 9 rano; Wiśnev.'Sld 
Edward. I. 6'2, ślusar.t. Targówek, godz. 3 po r;o?.; 
Fijali.o ... vski b::arol, l. lk'\ srewe, szp. Wolski, gouz-

11 rano. 

j(umor t satyra. 
ś11fow fali~dzi Rinałdiniego war;;u'-' ~h.icgó, 

(o} Ju:i. piękne dla nas minęły czasy 
I bet.pieczeristwa zbliży! się kres; 
życie be-..1 troski poszło za łasy, 
A w zamian mamy dolinę łe2:. .• 

Któż b~dzie odh!d w ciele ofiary 
Podstępnie topił ostl'ztmy u1);;, 
1 podtrzymyv;al porządek stary, 
Skoro bandytów nie będzie jut? 

Któż będzie kupeom nu n:1. ". szorie 
Lufą brauninga celował w skrori, 
Kie.dy w wo-jennym onym chtHLie 
Odbiera wladza bandycie brou'.' ! 

O, teraz możesz sobie, Wa»Sza 1. 

C.'hrapnv spnkojnie przez caią no 
Już cię bandyta nie zbudzi "''l'W v. ; · 
Ba'lldyta teraz jest - jako 1d;r· ..,. 



Z życia Jl » 

ancow~ 

lasowy lifllłiW wygnnficdw do Moskwy. 
Wydział do spraw '\Vy·gnańeów związku 

memstw i miast zwalał specyalną naradę z u
działem przedstawicieli organizacyj nar-0dow0a 
łtj.owycll., w sprawie napływu d'O Moskwy wy~ 
i:>iedleńców, prz;y1bywającyeh tam z gubernii 
wewnętrznych. Reforent wydziału zakomuniko
wal zebranym, że ilość wysiedleńców, przyby
wająeych d-0 Moskwy· z gubernij wewnętrzno
rosyjskich w ostatnich miesiąeach stale wzra
sta. W styczniu i lutym r. b. z .ogółu wysie-

1 dleńeów, 1.1:ó:rzy p:rzyjeehali w tyeh miesiącach 
, do Moskwy, 50 proe. przybyło· z gubernii we
wnętrznych, w marcu prooont hm wzrósł dQ 
6Q..eiu, wśród przybyłych ziaś d<> Moskwy w 
kwietniu i maju OO proc. pr.zyjecllalo z gu
bemii weW'llętrznorosyjskieh. Jako główną 
:przyczynę przyjazdu d-0 Moskwy wysiedleń-

. ców z gu;bernii wewnętrznych referent wska
zał krąiąee wieści o wielhi.ch zarbokacll w 
Moskwie i wersye -0 ł.atwiejszem nzyskaniu 
zapomóg w Moskwie, w ·porównaniu z pro
wineyą. 

Przedstawiciel Komitetu Pclskiego p. 
Ludwik Darowski stwierd!zil, że według da
ny~h wydziału informacyjnego Kom. Polsk. 
wśród 200 o-sób regestr-0wanych dziennie 30 
osób j1'st świeżo przyibylyC'h. Połowa z nich 
przyibywa dla odszukiwania rodziny; sporzą
dzania. aktów w sprawach odszkodowań itp„ 
polowa zaś pociągana przez chęć otrzymania 
większyeh zarobków. 

Po d!uiszej dyskusyi uznano za pożądane, 
by wszystkie organizacye, opiekujące się wy
siedleńcami w Mo.skwie, zwróciły się za po
srednietwem pism d-0 wysiedleńców, prze
strzegając ieh przed przyjazdem d>0 Moskwy 
i wskazU!jąc na trudności życia w stolicy ze 
względu na panującą tam drożymę i brak 
mieszkań. 

W dałszym ciągu w dyskusy;i wylonily się 
następujące lnvestye: czy nnwoprzyibylym naD 
leey udzielić zapomóg i czy nie należy po
starać się, by organimcye prowineyonalne nie 
wydawały świadectw na prawo bezplaiinego 
przejazdu do Moskwy. Uznano, ii w kwe
styacll tych n.ie mo.żna stawiać bezwzględnych 
iasad, gdyż są wyjątkowe okoliczn<>ści, które 
usp:rawiediliwiają przenoszenie się wysiedleń
ców do Moskwy. Poni·eważ niemożliwe jest 
na razie dokładne okres'1enie wyjąt.kowyeh 
\Vypadików, usprawiedliwiających przyjazd, 
postanowiono kwestyę tę omówić szczegółowo 
na następnem zebraniu, po przedyskutowaniu 
i wyjaśnieniu tej sprawy w poszezególnyeh 
o.rganizacyaeh. 

Jeden z przedstawicieli organizaeyi miej
~kiej dr. Granowskij, konstatując, że niedługo 
uplyriie rok od chwili ewakuacyi ziem zaję
tyeh przez nieprzyjaciela i masowego napły
wu :wygnańców, twierdz.il, że czas jm prze
stać niańczyć wysiedleńców, powinni oni sami 
sobie dawać radę. Skutkiem opieki, jaką są 
otaczani, znaifdują się oni w uprzywilejowa
nych warunkaclr w porównaniu z ludn00cią 
miejscową. Nafożaloby przet-o - zdruliem 
mówcy - przystąpić do likwidacyi eałego sze
regu organizacyij pomocy dla wysiedleńców, 
wydawania zapomóg i t. d. Twierdzenie d-ra 
Grsnowskiego spotkafo się z gorącą odpra
wą ze strony przedstawiciela Romł~eitu Pol
skiego. Mówca zazn.aezyl, iż twi.erdzić, że po 
roku wysiedlency nie potrzebują opieki, to 
znaczy zamknąć oczy na rzeczywistMć. Trze
ba uprzyih>nm.ić ·sobie, t-0 wszystko, oo prze
żyli ci wygnańcy, wyrwani nagle z normal
nych warunków życia. Wszak osiedlanie się 
przymusowe wygnańców w Rosyi nie było z 
góry 0ibmys1.onym ruooem kolonizatorskim na 

·obrane miejsca. Wszak nawet przy planowej 
· kolonizacyi (jak naprz. na Syberyi) nowi o
sadnicy korzystają z kilkuletniej pomocy orga
nizacyi, przeprowadzając.ei kolonizacyę., a nie 
są po roku pozostawiani sami sobie. Cóż d.o
piero mówić o wygnańcach, wykolejonych ze 
zwykfyeh .warunków żyda? 

Niedawno jeszcze związek ziemstw i miast 
ko('}nstatowal, że po upływie kilku miesięcy nie 
byfo jeszcze należytej koordyna-cyi opieki nad 
wygnańcami. Istotnie, smutny byłby los wie
lu wygnańców, gdyby nie opieka organizacyi 
:narodowościowych. Dziś jeucz& wielu wy
siedleńców znajduje się w bard.ro c.iężkicb 
warunkach materyalnych i sanitarnych, nawet 
w wielkieh miastach, jak np. w Mookwie. 
Wystąpienie d-ra Gran.owskiego, który swych 
twierdzeń nie poparł żadnymi danemi fakty

. cznemi, przynosi tylko szkodę sprawie i wpro-
wadza zamieszanie d-0 akcyi pQmoey wysie
dlańcom. Z ostrą. krytyką twierd~ń d-ra 
Granowskiego wystąpi! również dr. Frlinkel, 
przedstawiciel organizacyi żydowskiej. Przed
stawiciel organizaeyi ziemskiej zwróci! uwa
gę, że nie może być mowy o uprzywilejowa
nem położeniu wygnańców w stosunku do 
i.ud.Ilości miejscowej, gdyż ~ogą ludnością 

miejseową opiekują się kuratorya miejskie. 
Szcze,gólowe omówienie przyrzyn, uspra

wiedliwiających prz:;jazd wys'edleńców do 
Moskwy, uraz pro!c!t.t odoz"lvy do wysiedleń
eów mają być ier::aite.m następnego zebrania. 

. (W..\T.). 

. Prasa rosyjska omawia szeżegó?mro spra.. 
wę powrotu wygnańców polski@ d1) miej6ro
wości opuszczonyoh . ostatnimi czasy przez 81'

mie austryaokie. ,rBiirż. Wiedomooti" piszą w 
sprawie tej oo następuje: „ W kronice wojny 
której tragizm ni.a da się ująć w słowa, są ro-}. 
dztały osobliwie smutne. Do niell n.aleey w 
szcz.ególności rozdział o wygnańcach. Obecnie 
należy ~ob:ze przyipomni€Ć sobie obraz tego, 
co bylo 1 nie wypada zap-0mi1D.ać też o :mnon:e 
przyszłości. Dlatego nie można ograniczać si~ 
do kaneelaryjnyeh zarząd%.eń. Było>by błędem, 
gdy.by, po uprzedzeniach i napomn.ieniaoh pod 
adTesem pragnących wróeić uchdoźeów nie na
stąpily celowe zarządzenia dila mnotliwiemia 
im tego pl)wrotu". W tej samej sprawie „Dień" 
omawia dotychcrLas-Owe przepisy o powrocle 
wygnańców, opracowane przez Stiirmera. Pir.:r.e
pisy te głoszą, iiż dozór nad urz.ądzeniem się 
uchodźców po powrocie mają gubernatorowie, 
oni również kierują akcyą powrotną, w d.rod:ze 
zaś uchodźcy są pod opieką organizacy,j spo
lecmyeh i nairod-0wościowyeh. Gazeta uważa, 
i.ż kompetencyę organizacyj spoleC'Zlllyeh ~yt
ni-o zwężon-0 w tej sprawie i pnewid:uie, te 
„skoncentrowanie ~ego w ręikacll gn
bernatorów" W}"WOl& te same objawy, jaikie 
mialy miejsce w r. 1915. Poza 01pra.oowaniem 
wyiej wskazanyeh przepisów minisiiery'lml 
spraw wewnętrznyeh zaiąda2<> 2 milionów rb. 
na zapomogi dla ziemstw i miast miejscowości 
uwolnionych od o1rupacyi... Zdaniem .,Rieczi" 
jest to wszystko jeszcze p.rzedwezesne, bo nie
wiiadomo, czy miejscowości wyieij W!Srp()mniane 
pozostaną w pos-iadaniu W10jgk l'OSyj&kich. 

(WAT.). 

w dniu 1 liipoo. zaeząt wyebodrl6 w Pe
ters'lmrgti nowy dzientni:'k pol&rl p. t. „Kuryer 
Nowy"; jest on wlaściwfo wmowieniem zawie
~onego w dnitU 3 czarwea „Dziennika Petro
grad7Jkiego" i room sit od. pop.n.ed.D.fego tylko 
swym :nagt&wkiem. 

•1ttt7 z; 

ieści z Ros 

Prasa r~ego błO'm p\'J6'tępo.wegc 
~rpiJSuje się na temat p~ego zakoń

rizenia leilniej sesyi Dumy i podikreśila zgOO!llie, 
że obecny prezes gabin.etu Stilrmer POtProotu 
sklalma1, gdy niejedtnoik'i"otnie ~w r-0'1r 

m{Jwie z dzioomikarzami i. poolami rosyjKilmi. 
iż lw;estyę tarmi.nu przerwani.a letniej sasyi 
Dumy pozoatawia oo w zuipeinOOC'i deeyieyi sa
mej Dumy. Tak było d-Oltycll~. ~ wirlo
C2mie ·rząd p01Wra-ea mów do polityki. Gorem.y
kitna. Dziś prz~wicial rządu usiłuje prze
li:• \llać posłów, iż dalszy ich pobyt w Peters
bill."f:."11 stafuy się bewjyłeicmym, pod!O'Las gdy 
w domu oozeilmje ileh nieiei$l'IJ?ią"'4 riwloki pra
ca. Prawa ozęść bloku ip~eg.o iMDa po
piera.la ta.ką po-litykę ~du, utrzymując, ie w 
mteresaDh Dumy leży rycllle~e przerwanie 
sesyi letniej, albowiem i tak :&a.braknie w koń
cu pelnej ilośei pGSlów. 

Hr. Bobryli9irlj tl4wiadezył w roli wi;ce.mi
nistra spraw wewnęb:znyeh wobec poslów do 
Dumy, · że nie mają oni żadnego powodu do 
niezadO'W>O'lema z poste'l'l'owania rządu, który 
Odroczyl z wla®ej iini ::&t:rwy posiedzenia Du-

l my aż do jasiem. Zakooezooie letniej sekcyi 
Dumy wyjdzie bowiem. na korzyść przede
wszy>Stkiem tej ostałnifl!j, bo zyska ona czas d-0 
naleiyteg-0 przygorowainia lilię na sesyę jesien-
ną. Wice-minister zapewmł t~ pogłów, ze nilkt 
z obecnych minisil:rów nie wymępuje wrogo 
przeciwko Dumie, jako instymeyi parlamen
tarnej, ale jednooześnie nikt nie ehoe ulegać 
hegemonii pewnego sb:omtiołiwa lub pewnych 
stronJ:l.id.w Dumy!" 

Oryginalnie wyglądają <Jb&cmie gazety ro
syjskie prowincyonalne. w związku z prżeiy
wanym dziś kryzysem papierowym. Wiele ga
zet drukuje się na papierze kolorowym, afi· 
srowym a nawet na t. zw. "butelkowym". Nie
bywała <''"Oiyzna papieru, szczególnie dol:kli· 
wie dala s.ię odezuć gaze.t()'l'ł'l prowineyonalnym, 
oddalooym od centrów mbr-latcyi papieru.. 
Ceny papieru wzrooly o 50<; proc. Utitafona 
cena 5 kop. mihla j'lli b01lpcwr-0tnie. „Z.abaj
ka1skaja Now."i „Sybirsikaja Myśl" i lnre k~ 
s?.rują dz.iii 7 kop., „Błagowieszczelliłkoj~ U
tro", „Dalnij Wol!tok" - 8 k<>p„ eharbińU:a 
zaś gazeta „No~osti żymi" koslltuje at 10 kap. 

1 Wiele gazet ~wi9li:o też 1.. teuo pow~ 

P o n a K t 

Kobiety w in&tyfunyaGh sądowyGb. 

Ministeryum sprawiedlliwości, rl'.Ylipatrując 
lkwestyę dopuszczenia kobiet do sądowniotwli, 
zatrzymało się obecnie nad kwestyą n-0m[na~ 
cyi kobiet na sekretarzy z prawem udziału w 
posiedzeniach sądowych. Ponieważ w prawie 
niema kategoryeznego zakazu w tym mglę
dzie i wobec ogromnego braku kandydatów 
do sekretaryatu, zdecydowano w zasadzie tę 
kwestye pO'Illyślnie diia kobiet, pOIStanowirWszy 
przed ostateczną decyzyą zasięgnąć rady od~ 
nośnych. instytucyij sądo,wycll i nadproku:rato-
ra senatu. 

rm.vszacbne nauczanie w ftosyi. 
' 

Ministeryum oświaty wnosi projekt nau~ 
ezania powszecbneg-0. Między innemi propa-
n'llje hr. Ignatiew, aby do kodeks.u karnego 
dołąewny zostal następują'tly paragraf: ,,Kto
kdwieik bądź z rOO:ziców lub osób ich zastę
pujących po i:rzykrotnem uprzedzeniu bez do
statecznych ku temu powodów nie posyła dzie
ci do szkoly, w której nauka jest obowiązu
jąca, płaci grzywnę, nie wy:bszą wszakże oo 10 
kop. za każdy dzień nauki oipuszcwny przez 
dziec.ko". Pieniądze te powiększą fundusz po
mocy dla najuiboższyeh uczniów; Decyzye o 
nauczaniu obowią7Jlwwean zaJ.eżne ęą oo po
stanowień zarzą.d.ów powiatowych, l'li.ea:oołdoh 
i mieijsikich. 

ma odbudowy Litwy. 
W PeterabuI'gll zatwi~o ustawę lrii,. 

szych kursów tec:hniwnyeh przy k-0mitecie li
tewslam, mająeycli za zadanie rozpowszeeb~ 
nianie wśród Utwillów, zwłaszcza rannych 
lub wysiedlonyich, wiad-0mom teehnicznyeh, 
koniecznych do odbudowy zni:szezonej Litwy. 
Obliczone na 500 ludzi kursy będą mialy od
d'Zial mechaniczny, · ele&.trO'technie:my, budo
w.rllai: !i ogólno - kntakąey. 

Trzy miliardy na ~olaję. 

Minilrieryum komunika.cyi oip:raecwrtje, jak 
~i „Russke>je Słowo", plan powiększenia 
meci kolejowej w Rosyi w ciągu najblii.szycli 
lat pięciu. Proj-ektowana j$$'1; budowa oo roku 
oJrnlo 6 tyaięcy wforsi: ·nowych lrolei, na oo po
tne.ba będzie około 600. miilfonów ·rubli rooz
nie, ceyli 3 miliardów w eią.gn lJtt pięeiu. Mini
sieT komunib.cyi propoo.u;je wnieść t<m kredyt 
w rubrykę wydatków nadzwyezajnyeh na o.. 
kres od :l.917 r. do r. 1922, łłby mirusi:eryum 
,mialo moiność zamówieni.a Otl•powieidrniej ilo
śei seyn kolejowyeh i lronieeznych materyalów 
bez c.zeg-0 pra:wi:dłowy plan budowniobwa ko
lejowego nie może być wykooany. ,,Biriewyja 
Wiedo.mosti", powtarzając wiad>Olllość PO"IVYŻ
szą, zaznaczają, że do wylronania pięknego 
projektu brak tyilko ... pieniędzy. 

rrogram sesyi jesiennej Dumy. 

Prasa ];Hrtershu:rska dowiaduje się, że pod
oza<S jesimnej sesyi Dumy na porządlml dzien
nym mają znaJeźć się pnooewsz~&m na
sitęipujące projekty; sprawa o ziwmwie gmin
nem, proje.kt statutu miejs-kiego, kwes!:ya dro
żymy mieszkań i t. p. Organy· rosy~e zuta
nawiają się nad ,,niezmiernie wysokiem zna
ezeniem" wymieqriionyeh projruttów i wyTaiają 
żyeumie, że.by :riąid l'Q8yjski znalaz1 dila Dllltlly 

· kilka jeszcze pod<>bnie wa.iny.eh spraw do ,za-
1atw!i$llia i r~gnięcia. 

Marki wymienne w Synrył. 
:Pod naglówikiem „Odmowa p'I'eyjunowania 

rosyjskich mare•k wymiennych" wydrukowa
no· w gazecie „Syibir" znamienny . arljikul, w 
którym udowodniono,~ w lic.mych powiata:eh 
Syberyi spisano w ostatnich czasach masę 
prórokółów policyjnych, z pow-Odu odmowy 
przyjmowania przez ml&jscowycih kUJpeów o
bowiązujących w Rosyi marek wymiennych. 
Sprawa ta wywołtu1e w Petersburgu zamięsza
nie i stanie się prawdoipo<lobn.ie . pow-Odem 
bardw energicznych. zarządzeń charakteru fi
nansow·o - poliłymnego. Prasa rosyjska wyraża 
z powodu tego nader żywe zaniepokojenie. 

Pismo rosyjskie „Jużnyj Wiestnik" don(ł
si, iż spoiywanie mięsa wielbłądziego w pe
wnych guberniach Rosyi wseh-0dniej stalo się 
zjawiskiem prawie codziennem. W rzeźniach 
miejskich biją tam oocfaiennie od .2 do trzecll 
wielblądów. Mięso sprzedawane jest na baza
rze, w jatkach miejskich. 

Ostatnie zapaxy 1.mkru. 
Minister skar,bu, Bark, wobec br~kiu cukru 

na rynku· wewnętrznym, ze21Wolil na 2JWolnie
nie nienaruszalnych zapasów cukru i wyp~z.. 
ezenie go na rynek wewnętrzny na sprzedaż., 
narówni z ta~ . zwanym „wolnym ookrem". 
„m_ecz" pyta, ezy mają· to być już ostatnie za
pasy cukru w Rotyi? . 

~ 

Nr. 199. 

Ze świata. 
lmierl! prof. Miaurnikowa. 

Z Pa.ryża donoszą pod daitą 16--go lipca~ 
„Prniesor Mieczników dziś zakończył życie". 

Znany zoolog, który w roku 1908 ot.rey:mal 
wraz z Pawlooi Ehrlichem nagrodę Nobla, 
mial lat 71. · 

W naukach przyrodniczyoh kształcił się 
w Niemczech na uniwersytetach w Getyndze 
i Monachium. P-0 ukończeniu studyów wyiźt. 
szych zosta! profesorem zoofogi.J w Odesie, 
poczem przeniósł się do Pary-ża1 gdzie praco-
wal w· lahoratoryum Pa~teura. , · 

Od rok-u 1904 objął zarząd }'ednego z· od· 
działów tej inStyfucyi · naukowej, poświęcaiae 
się całkowicie badaniom bakiteryolo.giczn.yfu. 
Odkrycia, jakie poczynił na. tem polu, zjedna· 
ły mu wkrótce slawę wszechświatową. 

frawa e nooTimwanyuh 1i1dmi8łłltiach 
we francyi. · 

Na '>Wl~k mmistra sprawioolirwdścl 
Rene Viviam.iego rooważają od11100ne k00:1isye 
wniesiony do parlamentu p.r()\jekt prlł'Wa o u
dr.iełeniu wła.dZOl!ll są<loiwym prawa pozbawi<i
ma, po rooiprawie ądio'WS!j, narooC!'WOŚCi fran
onskiej ~iemM natnraliorowainego, zaeho
W'lljąeego swą po~ią naro<lawość. Za za
eh:O'WU.jąeego ~ą upr.z.ednią na.ro&ltwość jest 
uważamy kaidy 'lUlltumlirowainy cudzooemiec, 
ki:óry po naturalizacyi .raz jeden lub kilka ra· 
zy od'Wied.'zal swą t11pr.zed<nią ojezymę, nabTł 
tam prarwo wlunośei, bierze udział w przed· 
.sięb~a'f.h fiinam.<>wrcll, przemysl&WYcll w 
B'Waj ·l{>nOOln.iej oj.cąilriie, lub ma tam st.ale 
mi4l<jeoe zamieszkania i jeżeli względem da
negio matun.lirowanego C'U<l-roziemca isfmie;i~ 
pod~e, że zaehowal oo. pnpią•e do 
awej starej ~· · 

'• 

\Jydan omzęd1io81Hmn 1 lomlyniu. 
w ·Londynie mwa:rta zos.tala w obeenoścl 

król&w~ Aleksandry wyisława OS!!Czę.dnościo
wa, która "W2lhudza ogólne zainteresowanie. 
Na wystawie mama. między innemi zaipozna6 
się ze spoeolbem przera-biania (ni.oowania~ 
starego ubrania, Eq>o.iytkowania starych r~· 
wiezek, przeraibiania ich· na łapcie i na poży• 
teczne prwdmfoty &i.·· żclnierey, z h-Otl0;w}ą 
królików i pszczó1, wtreymywa.nia po.rząd'liiU w. 
mieizkaniaeh z oibyc.iem się bez slmby ·dooi&o 
wej itd. Ud. Specyruny dzial poświęeonyjecsł 
sposobom postrngiwania się gazem i el~ 
nośeią przy g-Oliowaniu i ogrz.ewaniu, slowem 
sposób osre:zędzania pieniędzy, L eo najci~ 
ka:w.sze - podlpisywama za nie ~. wo
jennej. CoJ.zieńnie od gridziny 5 do 6 p<> pot 
odbywają, się na temat osze~i ~yty ł 
pe>gadanki. · · 

• 
l. owo. 

W Anglii bardzo <>beenie poszukiwane Sf! 
p:rzez filatelistów irl&uhkie :marki :rew'Olueyjne, 
stojące w zwiąt:kn z · dublińskiem powstaniem 
Sinn - Feiml. Marld te naklejano obok ofieyal.nych 
marek angielskich na przesyłki pocztowe.' .Irlandz. 
kie m~ki nie są no'IVOOcią. Już prz$d dwnd:rleshi 
lafy wyde.wuo w N. Yorku irlandzkie ms.Tki re-: 
woluerlne i wolnoścowe.: Neslly one ~ani« · 
harfy, a pod nią umi&SZeZOD.y był napis: „Llberla6 
et natale 8olum". (W()J.:M66 i ojczyzna), u góry z3' 
umieszooo:11ym był napis: ,,Republic of Ireland"„ 
W mun ostabrleh eśmin lat ezl<mkmrle Sfnn.Feina 
wydali kilka :rodzajów marek. Podetlas ostatniego 
powstania h<Widzkiego drulroW1lrle marki n<>S74 
podobimy prsywódeów powstania Larkina, Allena 
i O'Briena. Podezali gdy na :popnednro · wydaW&!<I 
nych markach 'uttik&no · wszelkich napisów angielo: 
skich, na tyeh .markach 'Widniał angielski napis: 
„<łod save Irelnd". 

Z Lugano don.oll'!ą: Do ćale'go łańeuch& 
klęsk, jakie spadły na Wloohy w osWD.ieh eza.. 
sacll, przybyla obeooie nowa plaga myszy po}.; 
nyeh, które pojaiwiły się w niesłycllmych ma
sach, zw~ we Wl~ południowych. 
Dzienn~ki włoskie donoszą, że szkody, wyrzą
d:wne przez myszy w po.lam w samyoo tylkG 
prowineyaeb: V oggia, Bań,· Podernca i Avelino,. 
wynoszą 150 mHionóW lirów. Tępienie mysZJ'j 
p<J>lnyeh, za.rządm.ne przez wład'tę, okazało si' 
be2icelo.waa. 

tJialoryh nfiarą wojny. · ---Dzimniń l'iO'lendCl'Nlkie dMoszą, źe w pob1iź!J 
wybirzeży holenderekieh ma.t.Wno arloki WieloI?
ba, bez fjłowy. Zl:laje się, że wieloryb ten nattafil 
na mmę, kł6ra ekeplodCl\Vala, lll")'\Vają,e łeb w~ 'cibm . . . . 
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Dział ekon iczny. 
W surawiu banke smi&ńnnuo. 

L 
Za>pow:iafialiśmy sweg-0 rzasu obszerniej

eze omówienie k""Westyi tak zwanycli banków 
emisyjnyclI, a właściwie ·banków państwo
wyeb, llllb nar-Od<>wycli, mająeyeh prawo wyda
wania banknotów z obowiązującym obiegiem, 
zamiast monet lub wartościowego złota. K we
stya ta jest o tyle aktualną dla. nas, źe pro
~ekt ustawy krajowego banku emisyjnego 
został opraeowany - roaje się głównie przez 
warszawski KO'lllitet gieI:do·wy. Tekst teg-0 pro
j~ nawet w formie już przez rozmai'te in
stytueye społeczne poprav.ionej, jest naszym 
czytelnikom zz:umy. Umieściliśmy caly projekt 
jeszcze przed czterema miesiąea;mi, a popraw
ki - przed drwoma. Musimy to zazm.aczyć, iż 
pierwsi w prasie warszawskiej tak poważną 
kwestyę podnieśliśmy. Teraz omówić ją .zamie
:rzamy obszerniej.. 

·-·-:;--. 
$ 

Wielkie zmiany i prre&brai.enia nowocze. 
snego gospodarstwa narodoweg-0 wpfynęly 
xównież na warunki, w jakich praca pojedyń
ezych kierowniezyeh organów tego gogpoda'.r
stwa może hye wyko-nywaną. Błędy nasze ze
mśeily się już raz na spoleez.e!L~ie polskiem 
przez sparaliżowanie działalności banków pol
skich handfowyeh; nie możemy więc, na progu 
nowego życia polityczneg-0, znów bezikrytyez
:n.ie oddać siebie w ręce naszyeh domorosłych 
finansistów~ którym się zdaje, iż są n.ietylko 
zdolni do wszysd!k:iego, dilatego, że ich fala wy
niosła, ale że stoją wyżej -od krytyki fachowej; 
ie są nieomyb:rl. Culsy i cele zmieniają się i 
środki unieniać się muszą, a szezególniej od· 
no:;i się to do tak nadzwyczajnie ważnej spra
wy, jaką jest dla życia ekonomicznego polskie
go centralny bank krajowy. Być może, ii my
śli, które rzucimy, będą przyezynkiem rzecz.o
wym do poruszonej przez nas spra\vy. Jedno 
tylko z góry zaznaczyć musimy, iż dość wyraź.. 
ne dążenie autorów projekiu Banku krajowe
go, by instytucya byla prawie wyłącznie r a
t u n ko wą dla niedołężnie prowadwnyeh 
banków handlowych, by pom-ogla im d-0 długo
letniej sanacyi, paraliżując twórcze sily naro-
0.u, nie jest właścilwem postawieniem kwestyi. 
Czy wYObrażają sobie autorowie projektu, że 
nowa instybueya . da kredyt pod zastaw: prze
szacowanych w trójnasób hipotek bezezynnyoh 
fabryk, czy. moratoryjnych weksli wzajemnych 
kredytów, ewakuow:.anyoo hurtown.i:ków manu
faih."llury, ezy teź inny.eh pseudo wartości. dobrze 
nam znanych, o lrtóryoh jednak jeszcze :mówić 
nie chcemy, bo czas na n.ie nie przyszed!. Ale 
w takim razie owe nawet 3/1 t. j. SO milionów 
banknotów zupełnie na cel ten'''nie starczą, a 
oo gorsza, nie· poz-0stanie Bankawi krajowemu 
:więc~ banknotów oo norm a 1 ny c h czyn
ności kredytowo-dyskontowYch. Przypuścić nie 
moiemy, by niektóre banllri prywatne otrzyma
ne banknoty uźyly do nowych kredytów, do 
pobudzenia życia handiloweg-0. Nie. To, eo o
trzymać zdołają, zaledwie im starczy na zwrot 
już dawno żądanyeh wkladów i na zapłacenie 
długów zagranicznych, nieopatrznie zaci.ągnię
tyoh i zbyt kosztownych ... 

Z tego już widzimy, iż projekfowana wy. 
sokość emisyi bankn.otów jest przedewszyst
kiem, nawet na nasze stosunki, zbyt mała. Nie 
dowód, że polski ru-Ch g-0spodarciy jest teraz, 
v.·skutek wojny, unieruchomiony; potrzeby ży
da ekon-0mieznego nie są bynajmniej przeto 
11:rn1iejsze, bo celem wlaśnie Banku krajowego 
jest uruchomienie w możliwveh kierunkacli 
tego życia, jest dostarczenie bankom prywa.t· 
nym środków o . wiele wytsz.ych, niż w warun
'.kach normalnyeh, bo środków sanacyjnych l'e
nowaeyjnyeh i inwestycyjnych przedews~yst~ 
kiem, a potem, p-OStawien.ie w bankach samej 
organizacyi kredyt-0wej na moenie}szych pod
stawach, niż opinie pośredników dyskonfo
wych, bez kl:óryoo kredyt normalny był u nas 
niemożliwy nietyl:ko przy zwykłem dyskoncie, 
ale przy kredytach nawet obrotowych fabrycz
nych i ka ueyach hY'{X>teezn:ych. 

Aczkolwiek sami nieraz p0woływaliśmy 
się na wysoce owoeną i celową d'Zialalność by
łego Banku Polskiego, który w latach swego 
najwyższego rozwoju pracował sam zupeinie 
bez jakiohkolwiek banków prywatnych, to -0.
becnie czasy Zilllienily się z.upclnie i Ban\k na
rodowy, emitujący banknoty, nie może już być 
jednocześnie i twórczym i handlowym; leez tyl
ko organizatorem i kierownikiem. Powołany 
on jest do regulowania obiegu pieniężnego i 
ułatwienia warunków płatniczych nietylko 
przez banlmoty, ale przez system czekowy i iz
b;t rozrachunkowe, a jednocześnie stoi na C2'e
le całej organizacyi kredytowej kraju. 

Rozwój stosunków ekonomiczn~rch w~ógl 
.znacznie zapotrzebowanie śro<lkow oh1ego
wych, lecz jednocześnie miara .fluktu~cyi byla 
zależ.na od sezonu, konjunktury lub, 3ak obec
nie od ekonomicznych przesileń. Dlatego za
pa;y kruszców szlachetnyeh, glównie z~ota, po
n:iimo powiększonej pr-0dukcyi, staly ~1ę cora:r: 
hardziej niedos:tateczne i zaczęto dbac o coraz 
nowo formy systemów obiegowych za. pomocą 
lirodków nie-tylko .orlp!nVie<lnicb, cle 1 warto-

tl O D Z I N A .• 

ściow-0 ważkich. To zadanie musiały wypełnić 
banki emisyjne i wypelnia,ją je nawet w tak 
ciężkich, jak obecnie-, .warunkach europejskiej 
w-o;jny. W roz.maityc.h krajach zadanie poW)-Ż-

ł sze, pod różnym kątem widzenia, jest rozwią
zywane i zastosowane, uileżnie od ekonomic't
nych i polityewych stosunków. 

Niemieclti eystooi dążył przedewszystkiem 
do teg-0, by bainknoł byt oparty na zdrowych 
zasadach kTótkffierminow~go wekslu handlo
wego i w ten SP-0$00 tworzył organiczne polą
erenie między wysokością obiegu, a żydem go
spodarezem. O wyją1'1rowych wanmkach wo
jennycli nie mówimy w tej chwili, choć i teraz 
emisya banknQtów w Niemczee.h r>parla jest o 
terminowe ~a.tania na realnych warto
ściach. Wys<rkie zna"erenie niemiecliej ustawy 
Reichsban:ku odpowiednio uzasadni! profesor 
Schumacher, wy'karojąe, il. wla§nie d ob re 
(nie grzecznościowe) wekt'le, l~parte na fakty
cznej wartości f{)\\>al'U lub interesu, są Ilajlep
szą ewikeyą dla emisyi banknotów, których 
ilość obiegowa stosuje się automatycznie do 
powięksmn~"Ch · lU!b znmiejo;rzonych potrzeb ży
cia gospo<larezego, przyczem jednak w Niem
czech 1/11. banknotów, będących w obiegu musi 
być zabezpieezona z.lotemi i suma emisyjna me 
powinna w ~sach no.runalnye.h przekraczać 
pewnego kan.tyngensu. 

W Austro-Węgrzech niemie.cki system 
banknotów stal się wzorem, acikolwiek pomi
mo mniejszego ruchu handlowego ilość obie
gowyoh baD!knoiów absol;utnie i na głowę lud
ności jest większą; toi samo i w Rosyi, choć 
system biletów kredyt.owych byl'., po reformie 
Wittego, zupełnie na zlocie oparty. Warunki 
W{l'jny zmienny :a1sadniczo ów sysiem i pod
sta"~· obiegu bifotów służą już zobowiązania 
skarbowe, dyskontowane przez Ba11k Państwa. 

Banko\\-i Francuskiemu dozwolona jest 
emisya ban1.-notów bez granic z góry oznaczo
nych oo do pokrycia i to wywola!o olbr.iymi 
{')!bieg znakó\V bankowYeh, szczegółniej pod
czas obecnej wojny. W normalnych czasach 
banknoty irancuski1:l ealkowicie pokryte są 
złotem i mają właściwie charakter certyfika
tów, przyezem dopuszczoną jest również emi
sya, tak jak w Niem<iZech, zabe1JPieczona 
krótkotermin<:rwymi wekslami. Olbrzymi roz.. 
rost banknotów VV"8 Francyi uniemo<źliwil 
wprowadzenie systemu czekowego. 

Zupeltrrie inaczej rozwinął się obieg pie
niędzy papierowych w Anglii i Stanach Zjed
noczonych. ·Tam niema organicznego połącze
nia między życiem gospodarcLem a ilością 
banknotów, a jednak obieg na elastyczności 
nie traci, bo systemy czekowe, i.?Jby obrachun
kcwe, if.ot-0 obiegowe i ba.D'knoty, tworzą u
zupelniająee się warunki płynności pienięż
nej. Weksel, jako mstroment krótkoterntlno
wego kredytu, jest mało tam znany w stosun
kach wewnętrznych i nie możliwem jest za. 

· bexpieezenie wekslami powiększonego obie
gu banknotów, 1.-tóre są oparte tam na rpoiy
ezkaeh państwowy-cli. 

-Czasów obecnycll wogóle nie możemy 
brać za podstawowe i miarodajne, ale lfozyć 
naleiy się z tem manem zjawiskiem, że gar
szy pieniądz w kryzysach gospodarczych do
minuje, a lepszy się chowa. Bank krajowy za 
poastawę swych o.peracyj bierze rubel kredy· 
towy, którego wartość na obecnych rynkach 
międzynarodowych jest zu:pelnie mtlenna, a 
nawet dowolna. W samej wewnętrznei wart-0-
ści rubel stracił bardzo wiele ze swojego 
przedwojennego parytetu, zarówn-0 jak wszel~ 
kie inne banknoty pańsłw wojujących. Nie 
można tworzyć nowego, rorowego Banku kra
jowego walutą niepewną i wahającą się, za
lc:żną od ciągłych rozmaitych wstrząśnień na
tury wojskowo - politycznej, a nawet od wa
rrnnków traktatów pokojo·wych. Projekt mówi 
o ka:pitałach w w a 1 u ci e r o s y j s k i e j i 
t'D jest w warunkach naszego wieloletniego, 
d'ltychaasowego życia ekonomicznego, s!il
sznem, ale l:a waluta m u si m i e ć s t a l ą 
n o r m ę z l ot ą t. i· musi być oparta na pa
rytecie przedwojennym, który oznaczał war
t.ość 100 rubli w zlocie na 216 marek w zlocie, 
ewentualnie 46,30 za 100 marek. Ta stal oś ć, 
specyalnie banknotów Banku krajowego m u
. s i o b o w i ą z y w a ć, jed;eli praca jego niema 
być uparta na kurzawce lub ruchomym pia
sku. 

POI.:SKI. 

foia. Jarmark 'l'fz.orów (dla ceramiki, w;i-rohów 
metalowych, artykułów hi.ksuS<i\vYeh, s•porto
wycb i t. d.) -odbywa się tylko w pierwszym ty
g•·dniu jarmarku. I:nformtH'Yi udziela wydział 
jarmarku izby handlowej w J,ip.sku (adres: 
Messausschuss der Hnnde1skammer, Lei,pzig, 
Trondlinring 2). ,farmark artykt!łów sporto-

. wych odbędzie od 27 sie!'pniu do 2 września. 
Informacyj udziela p. Th. Amherg i WaHill'g, 
Hil<lburghausen. Jarmark je:;ienny na skóry w 
Lip"1m otwarty będzie. ·w środę d. 3 sierpnia, 
zaś gierda dla przemysłu 2kórniczegv te.go sa
mego dnia po południu od ~1 - S w wielkiej 
sali Nowej Gieldy w Lipsku, Bliirhe.rplatz. W 
sprawie mieszkania dla kurieów i i11tere;:an· 
tów zjeiJdiający-ch rria ,ja.rma;k pośredniczy in· 
stytueya specyalna: VerJ::ehrsYerein, Lipsk, 
Handelshof, Nasclmrnrkt. Tegornf"zny jarmark 
zapo\viada sie co dn zbioru 110wYch okazów i 
w1:Fów z >v;:iefakich gałęzi prze~1~·słu dDlJrze. 

Wedlu;; ntrzymanej wc:wraj depeszy z 
~rlina, stan z.lota w "Niernieckim Banku pań
s1:va wynosi y..r obecnej chwili 2.4H6.f:61 mil. 
marek. 

"\V zeszłym tygodniu w;vn-0sił 631 mil. mar. 
mniej. 

6iełda rstersburska. 
!1E1:ERSBURG 

4°;,, Renta państw. 
5°!,, „ " 1905 
I pożyczka premiowa 
li „ 
Bank dla handlu zewnetrzn. 
Bank petersb1irski międzyn. 
Akcye BahLI 

„ Brianshie 
„ Tow Nobel 
„ T"i:n1osow 

Tillsk1e 
„ Putiłowskie 
„ Lena Goldfield;.: 
„ Hartmana 

Bank Petersb. Dyskont. 
~ . Handl. Syberyjski 

1iJ ostivr7a „ I{aza!1 
1Ioskwa-Rvbh'1sk 
Moskwa-\\' orone7. 
Władykaukaskie 
Akcve Kol:omna 

; Makew. 
Nikopol-ilfariupol 

„ Sormowo 

11/VIII 
77~1/e 
l'l8f/4 

63.f.
i'iOS.-
42;1.-
453.-
750,-
191.-

1255.-
-.-

M7.t/2 
11fi.-
5:-<5.-
215.
·190.-
625.-
-.-

730.-
2550.-

330.-
237.1/2 

fiiełda berUńska. 

10/VIII 
77.--
~s.s,l 

fi.12.-
515.
.fRO.
.t55-
75fi.-
Hł:?.--

!t25.-
-.-

613.-
117.-
589.
:.'.15.-
486.
f25.-
-.-
-.-

730.
:!!!lO.-
-.-

B33.-
236.-

Berlin, 18 lipc.a. Dzisiejsze obroty prywatne na 
giełdzie be:rlinskiei pTZeszły bez ożywienia i wpro
wadzily bardzo niewiele zmian. Pożyezki niemiec
kie bardzo spokojnie. Walor.v :ms!.ryaeko-Y>el!ierskie 
·wykazywały dałszą Z\V'fżki:. Pożyczki rosyj~1de w 
znpotrzeoowaniu. Rumm1skie doiić me-0.:110. Pieniadz 
dzienny 4%. Dysłtoot~ prywatne 4-5/8 % i niź~\l·. 

Berlin, 18 Lipca. Nofowania kursów dmYi;\ za 
'\Vypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Anstro-W ęgry 
Rumunia 
Bułgarya 

18/VlI phic. 

dolar. 5.2S -
f,,'llldeu. :!~:-% -

koron t::H,'I• -
koron 157.1/; -
koron 157. 1/. -

frank 102.87 -
koron G9.45 -

lei 86.75 -
lew 79,1/~ -

~2f).'/<1 
158.-
158.-
1"18.-
103.12 
69.55 
87.23 
80.1/2 

Giełda ~nuszawska. 
Notowania z dnia 18 Lipca. 

Papiery wartościowe: IŻadano10f~aro-1 Załatwiano . • w ano 

6°10 pożyczka m. War
szawy z r. 1916 • • 

l'f2 °to pożyczka m. 
Warszawy .•. 

[;010 listy zast.. Tow. 
Kred. m. Warsz. . 

41/~ D O . ~ " 
'P/2 °10 listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . 
5 % " ~ 
JQ om I~odzi 

101,25 100,25 -.-
-,- -.-
89,50 8') 50 89.10 15 20 
-.- -.- -. 
92.25 -.- 92.00 

-.-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Uruk i nakład: Wydawnictwo PO!&kia A. NAP!eRALSK! 
C. ZAWlłiOWSKI. 

Z tego punh'tu stalego „parytetu złota" , 
mogą i muszą być ocenione wszelkie wiplaty ! 
i ~ y-platy i wszelkie stosunki odnośnie do I l#ilf!lil!!lllllllllllWlll1nllillllAAłl.lillliill!il!iilll'"l!•e11łlllllB!ilil!l!iii&!tilll1 
w.1lut i obrotów Banku. Tak stalość (Stabili- I 
tm) będzie, p o w ·oj n i e, miernikiem do 
pr1ejścia na walutę, która w :kraju sumie się 
o"Cowiązującą. Stalość ta następnie, o.parta n a 
re a 1 ny c b wartościach, i przez wladze oku
pacyjne potwierdzona, wiplynąć m-Oie pośred
ni.· na u n o r m o w a n i e się cen, warunków 
prac.y i wart-0ści. Ru b el papie,rowy tylko po 
kursie może być przyjmowany, a banknot 
krajowy wyobrażać będzie wartość w zlocie. 

Pu1J1kt ten, przedewszystkiem. rolecam 
światłej uwadze auto.rów i korektorów pro
jektu. 

Vester. 

. Dornczny jarmark w Upshu. 
Do-tl\!łmly jarmark letni w LiJ}3ku, odby

wający t1ię zwykle kolo św. Miehala i biorący 
stąd swą na:z:wę, roz,poo-tnie się w niedzielę, 
21 sioopnia i &koń.~ się w niedzielę, i1fl wrze-

OBWIESZCZENIE 

1. Stosownie do :istniejących i pre<wnie jeszcze 
obowi~!zujących przepisów ro.syjskieh projekty pla
nów budowlanych w miastach wi.IDlY być zatwier
dzane prze-i; władzę. 

Tworzenie ulic bez zez.wolenia jest wzbronio-
ne. 

Do podań o dozwolenie na tworzenie ulfo wi
nien byt) dołączony dok!adny geometryczny plan 
polofouego w obrębie budorwlanym gruntu, pogra
niczne posesye obustronnie aż na odleglooć do o
krągłych 30 metrów wlącznie, w skali najmniej 
1 : 2,000. Plan "'inie.n przedstawiać OOkladnie o
becną t(llj_)()gt'aficmą wb.ściwość w czarnych kontn
neh, OS'"blhvie mu.są być ornoowne granioo placów 
pogran~ych, numery hipe>teezne, skala i kieru
nek stron świata, jak również szczegóły \\·lasnośei 

ayłi llID'lWiska pooiatlac.r.y. 
Pl'Z>We ~NOOia {ulic, plarow, zmiany_ do-

' 
tyclu~zarn \\'ej linii regulacyjnej, mostów i t. d.) win
ny być oznaczone iarhą czerwoną, wodościeki i od
wodnienia farbą niehieską. Ogródki przed domami 
i dziedzińce 1'inn~' być oznaczone farbą zieloną, 

przejazdy i wiadukty szezególnie uwydatnione, s 
szerokość ulic cyframi w metrach podana. Op~ 
tego w planie winien być podany poziom niwela· 
cyjny publicznych miejsc przejezdnych, jak i JQe
rnnek, spadki, struktura i połączenie zakładów od· 
wodniania. 

W razie potrzeby m,;.igą być zaiadane oddziel. 
Ht' piany niwelacyjne i profile. • 

Zer.wolenie na tworzenie nov,rych ulic przez 
właści~ieli prywatnych może być uzaleinionem od 
hczritatnego oddania na otwarcie rvn1..tI lub inn~cb 
p!aców. ogrodów, public7.nych, lub Podobnych ~n
tów. o i~.e to dla zapewnienfa przeprowadzenia 
r•rzyszlyeh planów 1.abudowań będzie potrzebne. 

2. Nowe budowle mogą być w~·stnTuione w 
mit'jsu:nrn§ciach o charakterze mie.iskim dopiero 
po ustanowieniu regulacyjnej linii ulicy i po przy
jęt'iu gotowych ulic przez gminę. Jako miejsco
wości o charakterze miejskim służą aż do dals7.& 
go zarz~dzenia mi:lsta i osady, W)·mienione w na-
stępującym wykazie. 

Każda budowla lub przebudówka. jak i znfo. 
sienie budynków i "l'.-szellde ustawienie kotlów o 
wysokiem napięciu mnsi być zameldowane władz, 
do zatwierdzenia. 

Przed otrzymaniem zezwolenia nie wolno r01; 
poczynać a.cl zakładania fundamentów, ani innycl! 
robót budawlanych lub rozbiórki budynków. 

Przy zameldowaniu o budowie ;vinny być OO. 
łącz.one jako dodatki dla osądzenia dopuszczalno
ści w podwójnem wykonaniu w podzialki zaooo.
trzone, plany budowy i sytuacyjny, ewentua~ie 
i opisy i oblkzenfa, potrzebne dla ocenv beznie
czeństwa budowy i zamierzonego użytkm~·ania .bu
dynku. 

Załączone do zameldowania o budo·wie plany 
i inne dokumenty winny być własnoręcznie podpi
sane przez wlaściciela, kierownika i wykonawce 
budowli, którzy m zgodność planu sytuacyjnegO: 
jak też za prawidlowe wykoo3.nie budowli s..-; odr 
powiedtlalni. -

3. Przepisy pod cyfrą 2 w miejseowośeiach 

1'iejsldeh mają zastosowanie, o ile chodzi o budo
wę fabryk, cegielni, zakladanie kotłów p:.rrowych 
lub gmru:.>hów Publie"'..nych (szkól, lrośclołów, domów 
gminnych ! t. p.). 

4. Odnośną władzą do udziela.nia zez"\\'Oleń PO

dlug cyfry 1 ,ii!:lrt Cesarsko - Niemieckie Prezyd~ 
Polfoyi w .Łodzi na vrniooek magistrntu. m. Łodzt; 
podlug eyfry 2 w miastach: Łodzi, Zgienu, Pabia· 
nicach i Tomaszowie - magistrat, któremu pe.m
ezony też zostal teehniczny :na&ór nad budowlą, 
pw,atem - Prezydyum Policyi. W powiatach Łli" 
skim I Bruezińskim Prezydyum Pol.icyi :lllUl'i:ępują 

urzędy powiatowe w Pabianicach i Brzez!nacll. 
!5. Przekroczenia będą karane srorownie oo § 

378 i nast. rosyjskiego kodeksu klU'nego. 
Oprócz tego odnośna władza może zmusi6 'lrla

śckie1a budowli do prz.ebudowania na swój kosz!, 
lub nawet, w razie potrzeby, do zniesienia tych 
budynków, 1.-tóre T.<r.:i"iafy wzniesione bez :ir.m;w-0le
nia, bez planu lub nieprawldlowo. Vol razie mewy
koniania w naznMZODym terminie po·wyższych zll'
ceń, władza moie polecić wykonanie potrz.ebnych 
robót na koszt właściciela. 

Łódź, dnia 7 lipca 1916 r. 

Cesarsko- Niemiecki Prezydent ~ 
w. z. 

v. BernewiiL 

Wykaz miejsrowo~ri o charakterze miejskim 
wewnątrz powiatów Lód;: - miasto i pov.iał, ~ 

i· Brleziny: 
miasta : Lódi, Pabianice, Tomaszów, Zgierz, łA!.E<k 
i Brzeziny, osady: Aleksandrów, Gfowno, Jeżów, 
Konstantynów, Lutomiersk, Rzgów, Ruda - Pabia
nid::i, Stryków, Tuszy:a, Ujam i Zelów. 
Gminy wieiskie: Brus, C'nojny i Ra<łogos7.e7:. 

OBWIESZCZENIE 

WSJ.ysey pooiadacre (wlatcicicle) fabryk pu..e
roy;;lowych, mydlarn, wsz;:"SCy handlarze mydłem. 

zamylwjący składami, jailm te-4 w;;z.ysey w!a;idde.. 
le i zarządzający domów, na po:<esyać'h których i 
p(}mi\:szczeniach fabryc=ych do przem~-,,lu tkrr~ki.e
go używane my>dlo na skladzie si~ znajd11jP, po
winni swe zapasy, a mianowicie podług 

:l} mydła ziarnistego (rdzennego) 
2) mydla smarowniczego 

wagę w kilogramach, ai do 22 lipe.'l 1flH1 r. o,J,hia· 
lowi II-mu Cesarslro - Niemieckiego Prezy<lyum Po· 
lk;>i pifiluiennie zameldmvać. 

Ten sam obe>wi.1zek mają zastępe.y wla~cirieli. 

Ai do 22 Iipea 19HI powiI11li także w s z y s c y 
wlaś eieiele fabryk p nem yslu tka
ckieg(} swe miesięc.z:ne zapotrze1Jo
w a n i a m y d Za t e e h n i c z n e g o o d d z i e 1-
n ie podług każdego gatunku zameldo
wać. 

Zgodnooe podań będzie kontrolownnn. Niedo· 
kfadne lub niezgodne podania i zanie.ehnnfr, 1.a~1,;l

dowania pooi:>ga za rotą konfL-;;katę u1,rytego my
dła i uka;ranie do wmeldowania zobowi:)zani>.go ka
rą piooię:i.ną do 1,000 marek, w razir; niemożności 
ZSlP!aeenia v.rięzieniem. 

lódi, dnia 13 lipca mrn r. 

('esarsko- Niemieo-:.ki Prei~ ''. 
w;.;: 

Pon.n 



Siłę kancelaryjną, Hamburska Loterya Państwowa 
Znana w całym mecie przeszło od 150. łat, która jak żadna 

inna loterya daje 
· · 2 Polskie 8 kl. ł 

Milion Marek i Ji l..,M~~~a!!} !!-~!~~ ~ i mężczyznę lub pannę. przyjmie natychmiast c. i k. Komenda obwo
wodowa w qpocznie (Kró!estw9 Polskie). \l{ar~nk): d!>Sk<?nała zna
jomość pisania na maszyme w ięzyku polskim 1 mem1eck1_m .. Ko~z
ta podrózy ponosi Komenda. Wynagrodzenie: 150 kor, m1es1ęczme, 
opał i światło, oraz pomoc w wyszukaniu mieszkania. Rutynowana 
siła, która była już zatrudniona poprzednio w jakimś urzędzie, rn_o-, 
że otrzymać także, stosownie do umowy, wy:.!:sze W)'.nagrodzem~. 
Dwutygodniowy czas próby oraz dwutyg_?dnioyry wz~1emny .termin 
wypowiedzenia Pisemne oferty z podamern wieku, wyznania, wy
kształcenia i odpisów świadectw i dokumentów. poleeaiących !faz 
z dokładnym adresem należy przesyłać natychmiast do redakcyi te-

jako najwyższą główną wygran~ Ciągnienie od 2-29 sierpnia. 
7 klasa posiada najwyisze wygrane w rozmiarze 1.000,000, lub 
iednej z nasti:pujących: soo,ooo, sso,ooo, 9'10,000, ~60,000, sao,ooo 
1 t. d., dlatego też wyciągnijcie 

ł w ł.ODZI, ul. Placowa· 18. ł 
ł Eigzamina wst~pne powakacyjne rozpoczynają się 20-go ł 
ł , . · sierpnia 1916 r. ,863--15'! ł 

Dyre~tor Cz. Bagtensk.i.„ t 
go pisma pod „Komenda". 991-S-1 r Q k Q J B S Z C Z Q ś G i Bę I 

Losy oryginalne 118 - M. 25, 1/ 4 - 'M. oo_. ~11 - M 100, 1/1 -M. ,200, 
wysyłam po otrzymaniu naldno§ci (naUep1e1 przekaz em pocztowym, 
{prosz.; podawać dokładny - adres). Oryginalne. plany s;p>atłe. 
Tabele e:!ągnieJ'ł, ~wygrane szybkoi Moja stara firma (od 

r. 1851) stanowi gwarancyę szybkiego załatwienia li li a ~.~órski~: 

podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do klas wstęp
nych, oraz od l do VIl włącznie rozpoczną się 15 sierpnia. 
Podania z dołaczeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj
muje kancelaria szkoły (ul. SzczęSl iwa, dom W. Kautza '. 

li codziennie od 10 do 12 godz. 789-12-1 Ili 
li Dyrektor Stefan Pogorzelski„ Ili 

111111111-~···· 

Ogłoszenie. 
Procenty od złożonych w swoim czasie przez 

piekarzy miejskich kaucyi w Komitecie Rozdziału 
Chleba i Mąki są do odebrania w naszej Głównej 
Kasie Miejskiej, Nowy Rynek 1, w czasie od 15-go 
do końca bieżącego miesiąca podczas godzin biuro
wych-w dnie powszednie od godziny 9-ej rano do 
godziny 12.30 po połudńiu. 

Do odbioru procentów potrzebnem jest przed
stawienie wydanego przez Komitet Rozdziału Chleba 
i Mąki kwitu kaucyjnego. 

944-1-1 

Łódź, dnia 6-go lipca 1916 r. 
Magistrat, 

Schoppe:n„ 

Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach" Go
dziny Polski", Warszawa, Erywańska 18, 

Łódź, Piotrkowska 86 
-----(; praca ~ 

Rzymowskiego 
-: p. t. :-

i oa1icya cya 
(wrażenia z obozu jeńców}. 

Skład główny E„ We:nde. Cena k. ~O. 
897-5-1 

m pm.1znknJ"ll s lub 4 pokoje z ume-
11 • ' • Ili Ul! I.I u y blowaniem i elektry-
uOłOSZBilłft nr11bn~1: I cznością, w ~ródmieści'.I. Oferty~. 

I Warszawa, Aleje Ujazdowskie 17, lllillilil!llllll _______ llil!!lll!I~ mieszk. 2. 

Al Al A! Al Al f1~żWane~0~: T . r nd~m· kredens, szafę. 
łe urządzenia i pojedyncze sztuki amo SP Zu um. biurko, różka 
w wielkim wyborze sprzedaje ni- z materacami, tualetę. Łódz, ul. 
:&ej ceny z powodu zastoju ma- Główna 11 m. 16. 1006-1-1 
gazyn mebli Władysława Romi-
szowskiego, Łódź, Piotrkowska 
llS, I piętro, front. 982-10-J 

J OSe DaDJ.m.ann, 
(P. zał. w r. 1851) lla:m.burg 

Konlgstr„ 25. 
· IUkołajewska 32, 

dn. 20 b. m. sprzedane zostaną, na · niesi ostaj d d 
licytacyi publicznej in plus: p:rze ony z e 0 omu 

1) o godz. 11-ei przed poł. ulica N::r. 31 przy tefie nll&J. 
101o-ó-1 

Wschodnia 74, Cegielniana 50, Poleca Sz. Klijentełi duży 'W'Y'"' 
Srednia 28:. 4 krzesła wyście- bór obu"1lV!aA 130 cenach 

, łane, 2 s1:oliki nocne, 1 umy- ' 
- walnia. tualetowa; l postument możliwie przystępnych. 

do kwiatów, 2· kredensy, 1 sza-
ragi, 2 stare stoły, 3 stare pół
ki towarowe, 1 zbiornik do naf~ 

•' ty, 1 waga stołowa,· 210 par 
czarnych pończoch damskich, 
2 dębowe szefy do ubrafi. 

Lekarz-Dentysta 

Sia &ORDIN, 
Mlfź, Konstantynowska 13. 

Przyjmuje ad 10 -1 ild 3 -8. 

2) O godz. ,12 w pot., Piotrkows
ka 17, Piotrkowska 21, Piotr
kowska 38: 1 szafa do ubrali 
z drzewa orzechowego, różne 
dobrze zachowane meble, 2 ze.. 
gary biurkowe7 l zegar ścienny im111111111llllllllli!!llllll-llll!lllll!lllllllllllll!lllll!llllllllll--a 
5 regulatorów 

Ogłoszenie. 
Procenty od wpłat gotówkowych na poczet 

miejskiej pożyczki przymusowej są do odebrania za 
okazaniem odnośnego kwitu w naszej Głównej Kasie 
Miejskiej, Nowy Rynek 1, w dnie powszednie od 
godziny S·eJ rano do 12,SO po południu w 
czasie od 15„go do końca blażącago młeslaca. 

Łódź, dnia 6-go lipca 1916 r. 

94&-1-1 Magistrat. 

ił) O godz. 111„po pot Zawadzka 
29, Długa Bla: l kredens dębo
wy, l serwantka, 1 tremo, 1 u
mywalnia, l dyw:an . zielono
pstry, · l maszyna do szycia, 1 
stół, 6 krzeseł wySciełanych. 

t) O godz. 2 po poł. Pafiska \': 
1 ctuży stół i szafa. dębowa. 

Pfiieger, 
wykonawca liqitacyjny 

w Łodzr. 
1012-1-1 

11.r. L. PRYBOL$ l(i 
przeprowadził się na zaw1ulz· 
ką 1, róg Piotrkowskiej, do 

domu Scheibiera. 

Ghnrony zewnotrzrui I włosów. 
Leczenie elektrycznością. elek
trolizą (usuwanie szpecących 

włosów). 
Przyjmuje od S-2 r i od 4 -9. 

Panie od l'i-6 np. 

t:~~ świnki morskie 
lilllil:t Pałi1ka 115, w 130111111irz11, 
Młeiaka Pra1:1111mła lald11ryolol!ia. 

9·111-1-1 

PDSZUkimanY Jelł 

nauczyciel 
z WYZ3J.l!m VJyltSZU.lłCl!Jłillm do ' 
!:>zkoły polskiej. Oferty pod „Uni

wersyteckie" w adm. „G P." 
' 1002-2.·1 

PntrzłiDJ. jest . . MJDLD ~!s~.hn. włi1ł·.··1· .. ·.~.·.···., st ud n t . JAU hu~e ta~e'·~. 
z wyższego kursu medycznego, ług m11Haq 

Dom Po~.ski 

Willa KOllUIN LBllE iako guwerner,· d!' 3 · starszlc~ poieGa DRUCKER 
chłopców, na wyiazd do Łodzi-. ml ~ . · , Bł 
Oferty prOSZE: składać; Aleje U- tuuŹ, l)rodma 2, ówna 47. 
jazdowskie 17, A. Lewandowski, ~o.,_a-1 T„ S-w-łdzłńska„ Warszawa, a w Łodzi w admini-
stracyi „Godziny Polski<i, Piotr
kowska 86. 

Ad1inistracya , dzion. „U I ZIN A r OL HI" 
Łódż, riotrkowska as- arsza wa5 ró:r~:~:~e:w!~ej. 

oraz tilje i kantory: 
w Będzinie, .• Częstocłmwie, w Cleohamowie. · w Garwolinie, w Ka· 
Hszu, w lieicachu w Koh.sszkach, w Łomży, w · Łowh::zu, w Mławie,· 
w Ostrowi~, w Małkini, w Pułtusku, w Płocku, w Siedlcach, w Sle· · 
radzu, w Skierniewicach, w Sosnow11n1. w T«mH1sz1ni1le. we Wło„ 

oławku, w Zawierciu, w Zduńskiej WoH i t. d. 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: _ 

„Godziny Polski" · 
„Dziennika Polskiego" "W' Częstocho"W'łe 

,,Gońca KuJ~-w-skiego" 'W'e Włocła-w-k:u„ 

~nr1md!lm tanio szafę, łóżka z 
llp IJIJl.!U. materacami, tremo, o
tomanę, tuuletę, bielizniarkę Łódż, 
Nawrot 49, m. 12, front, I piętro. 

912-2-I 

łiol..tla Z powodu zmiany lokalu, 
łłłul ~. można dostać rótne me
ble taoicerskie i stolarskie, nowe 
i uźyWilne po cenach ni~ej ko· 
sztu. Łódź, Nawrot31. 881-15-1 

K'IJ.flłZ•k•ł w_sze!kiej treści we. wszyst
!l ą kich Językach, encyk!ope

dye, roczniki pism ilustrowanyrh 
i gazety kupuię., A. Tuwim, Łódź, 
'.Zawadzka 6, m. 10. 96S-8-1 

Kondycyę · 
na wyjazd przyjmie matu„ 

I .rzysta.. 
J~zyk wykładowjr niemieoki. 

Oferty pod ,.P. P. 100", do adm 
I "Gódzinf' 1 Łódź, 'PioUił;OWIJka 86, 

' l~-1 

Król. • szw11dzkt11go m11nl M111lm 
191ł, 4 nagrody pal1mnw1J. li lll• 

!JfDdY mi11!$kls, n odznand. 

ORYGINALNE 

LIKIERY 
KONIAKI -

PONCZE 
B. KASPROWICZ 

GNIEZNO. 

.i Mokln wyprzedam ~a bezcen 
B. UU u w trzech dniach, wy
jęll!d~ając. Łódź, Nawrot 49 m. 
12. front. ł piętro. 1007-2-1 

Mgtnr poszukiw~ny o sile od 15 
M U -20 kom na gaz ssany. II!'.lnl"in;Pinf . dyplomowany udziela 
Oferty pod „Motor" w administra- fłUUllUJllW lekcyj jfł,l!!yka niemiec-
cyi „uodziny" Łódź, Piotrkows- kiego, przyspasab1a również do ll"z1ń V klasy gimnazyum Brau
ka 86 1005-1-1 egzaminów wstąpnych i popraw· U !lłł na, przyspasabia pod kie

OPU!ln·lll{!i uczefi Konserw. war-
1911 Il n, szawskiego posz1tku~ 

je posady. Wiadomość w Rado-:. 
goszczu, ul. Stefana Nr. 14, Sta~ 
nisław Szczepaniak. 970-3-1 

paszport niemiecki, Wf"'· 
dany w Łodzi na im11; 

Pomeranc. 934.-1-1 

llrnHnri1g P _r z Y j m uje. ł:,ódź, 
miWłllU All Pmtrlrowska 223, m. 
25. 874-25-1 

Antoniea lakowiOGka ~iu;iJ~ 
.Ni l 16812 Warszawskiego Akcyj
nego Towarzystwa Pożyczkowe· 
go, Miodowa 2. Zastrzeżenie zro
~ione. 96 -1-1 

kowych do średnich zakładów runkiem swego ojca, doświadczo
naukowych. Wynagrodzenie u- nego pedagoga, do niższych klas 
miarkowane. A. Tuwim, Łódt, tegoż gimnazyum, a również do 
Zawadzka 6, m. 10. 967-8-1 innych zakładów naukowych. Po

informowat si~ można up .A. Tu
wima, tódt, Zawadzka 6, m. 10. 

966-3-I 

TllP.l"nr bi~dny, z, pi~ciorg!em 
u uu dz1ec1 prosi o pra~ w 

domach prywatnych. Pracuje su~ 
miennie i tanio. Warszawa, Wspdl-
na . 69! rn. 3. 

'la • ł paszport niemiecki ·wy„ ~. 

'
HUIU1 . dany w Łodzi na imię 
Anny-)anasik. 98~1-l · 

f Yin~J paszport nie~iecki, .W'f. · -
lilBIHlp danY, w Łodzi, na . 1m1~ 
Marcyanny Koprqwskioj. 934'-t·l 

Dou1or mało używany sprzedam. ilnnt'P. biurko szafkowe w dobrym 
łl HU Łó~, ul. Rzgowska Nr. 2 O.up ! sumie. Widzewska 97. · 
m. 16. 1008-2-l 935-3-1 

K~mfll!m!!I bi~dn_a, z pi~ciorgiem 
ł iliłU~IH ds1ec1, bez śrołików 

do życia, prosi o prac~; roQi!1 ta
nio 1 sumiennie. Warszawn. ul. 
Wspólna. m;, m. 3, · Kalinowsfoi. 

536-5-1 
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